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jakby komisarz rządowy!“ — mową zaś swoją o 
sprawach religijnych, w której wrzekomemi żąda- 
niami stronnictwa li eralnego przekroczył wszelkie 
granice nietylko słuszności ale nawet możliwości, 
podał rządowi nader upragnioną sposobność wy- 
stąpienia w obronie kościoła i duchowieństwa. Je- 
żeli szanowny reprezentant liberalnego imperiali- 
zmu zrobił to świadomie, czego wszakże przypu- 
szczać nie chcę, natenczas niema co o tem po- 


dego używać wedle potrzeby i okoliczności. 
Widać z tego przeglądu, że w istocie są tylko 
dwa stronnictwa w Księstwach, z któremi się Pru- 
som rachować trzeba: stronnictwo partykularystów 
i stronnictwo anekayonistów. Z tem ostatnim spra- 
wa tak dobrze jak skończona. Ono najczynniej 
plany pruskie popiera. Ale dopóki stronnictwo par- 
tykalarystów nie będzie pozyskane, Prusy nie o- 
Śmielą się oddać sprawy pod powszechne głoso- 
wanie ludności, ani nawet od głosowanie regn-| wiedzieć— w dzisiejszej polityce każdy środek jest 
laraego sejmu. Ale i ta chwila nadejdzie, w któ- | dobry, byle prowadził do cela; dziś zręczność tyl- 
obawy. Czas jednak nagli. Austrya, Bundestag do- | legają mrik nake mh 0602 jeźli zrobił to nieświadomie, 
organizacyą Polski. Mtrawiew utrzymuje, że zda- magają się, aby sprawa wyszła nareszcie obe-| natenczas trudno większej niezręczności popeł- 
nia przeważające w senacie nazbyt przypominają | cnego stanu tymczasowego. Mówią nawet, że la-|aić, jak ją tem wystąpieniem pana Guśroult 
pomysły margr. Wielopolskiego i dla tego udał |dzie wpływu i znaczenia ze stronnictwa partyku* | popełniło stronnictwo opozycyjne. Zamiast bo- 
się do stolicy, aby działać przeciw tym grzechom larystów starają się bezpośrednio pobudzić Anglię |wiem zadać cios niektórym podstawom, na których 
racji» duchowi staromoskiewskiemu, którego jest|i Franeyę do wmięszania się "w tę sprawę. Na | dachowieństwo opiera swoją pozycyę w narodzie, 
rwawym apostołem. powodach usprawiedliwiających krok taki zape- 


Í a zarazem zniewolić rząd do oświadczenia, że 
wneby nie zabrakło. Wystarczyłby w ostatnim ra. mógłby jeszcze w danym razie zarządzić niejakie 
zie argument, że na konferencyi londyńskiej był 


zmiany odpowiadające wymaganiom stronnictwa 
Buodestag przez pełnomocnika swego ndzieloie, | liberalnego, p. Guéroult zniewolił rząd do przybra- 
obok Prus i Austryi, reprezentowany. Sprawa więc |nia postawy obrońcy duchowieństwa, duchowień- 
nie może być bez odwołania się do Budestagu za |stwu przysporzył bardzo wielu obrońców, a oprócz 
łatwiona. Państwa zachodnie jaż w uznaniu tym- |tego opozycyę zupełnie ubezwładnił w tej kwestyi, 
czasowego pawilonu marynarki selezwicko -hol |bo z ladźmi, którzy wymagają rzeczy niepodo- 
sztyńskiej zastrzegły prawa Bundestagu. Są i ia- |boych, żadna władza się nie rachuje. Panu Gnéronlt 
je oznaki, że państwa te nie patrzą obojętaie na | odpowiedział w imienia rząda p. Vuitry, prezes 
bieg tej sprawy i na wpływ, który wywiera w | Rady stanu. Mówca zebrał swoją odpowiedź bardzo 
Niemczech. krótko i mówił nawęt z pewnym tonem lekcewa- 
Rządowi praskiemu wyraźnie też dziś na tem żenia. Powtórzył: on: przedewszystkiem to, co po- 
zależy, aby dokonanemi czynami przygotował spra- wiedziano 0 tej kwestyj w mowie tronowej : 
wę do załatwienia wedle myśli swojej. Zajęcie | „ Wszystkie wyzoania używają we Francyi równej 
porta Kiel, zarząd poczt, telegrafów, ceł, wprowa- swobody. Duchowieństwo katolickie używa nawet 
dzenie Księstw do Związku celnego: oto. czyny o- | poza obrębem kościoła prawowicie należnych s0- 
beenie się dokonywujące. Nie zabraknie rządowi bie wpływów: ustawa 0 szkołach pozwala mu 
poparcia Izby. Będzie miała po świętach” sposo- | brać udział w wychowaniu młodzieży; ustawa wy- 
bność objawienia opinii swej nie tyłko przy pro- borcza otwiera dlań miejsce w reprezentacyj ; ua 
jekcie powiększenia marynarki, lecz i przy obra- | mocy konstytucyi ma ono swoje krzesła w Sena- 
chunku kosztów wojny dnńskiej, który rząd Izbie cie. Lecz im więcej je otaczamy względami i po- 
przedłoży. Słychać, że i syndykat koronny wypra- 
cował już swoje sprawozdanie. Sprawozdanie więe 


ważaniem, tem więcej liczymy na to, iż będzie 
szanować zasadnicze ustawy państwa. Uważam s80- 
jest w biegu, chociaż chwila rozstrzygnięcia zape- 
woe jeszcze nie tak bliska. 


dzie wolał doprowadzić rzecz do ostateczności, 
zanim ustąpi, Ale ma taki ostateczny krok prze- 
ciw RAT ACE pW w ię e i- 
s A sa, | zie nie zdecyduje się totejsza kancelarya spra 
że wyższe ją czeka przeznaczenie, aniżeli PRZE SA dla buj tak jak dawniej hraka 
to ziemskie, do którego owe sprawy nale- |tubędą sposobu, aby za pomocą którego ustępując w 
żą. To przeczucie daję jej wiara w sprawie- |rzeczy, zachować można formę i dyplomatyczną 
dliwość i miłosierdzie Boże, a jest. ona jej przyzwoitość. 
ostateczną podstawą. Żadne niesprawiedli- 
wości ani cierpienia nadziei tej wyrwać 
z jej łońa nie zdołają, To właśnie cudowny 
skutek dzieła odkupienia, to mieści się w 
owem 'radośnię powtarzanem po wszystkich 
krańcach Świata: Alleluja ! 

W uroczystości , Zmartwychwstania Pań- 
skiego jest niewypowiedziana nadzieja, któ- 
ra się wiąże do każdej radości, jak i de 
każdego cierpienia. Ale nadzieja: potrzebu- 
je podpory; znajduje ją w wierze, którą roz- 
grzewać potrzeba. Im głębsza wiara, tem 
silniejsza nadzieja. ™ To też Chrystus zosta- 
wił Kościół na. ziemi i w nim swego .Zastę- 
pcę, aby wzmacniał tę wiarę błogosławiąc 
nadziei, Milkną nakoniec sprawy: ludzkie, aby 
w tem milczeniu dónośniejszym niejako sta- 
wał się jeszcze głos tego Zastępcy, który 
z wysokości Watykanu, wyciągnąwszy ra 
miona ku światu, w imię, Chrystusa udziels 
w tym dniu błogosławieństwo Urbi et Orbi! 


_KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wieden 14 kwietnia. 


wdy nie znają, jest nadzieja; dla, wszy- 
stkich: miłość. Milkną więc sprawy! ludzkie, 


Dla Panów Abonentów, życzących sobit |bo czuje dobrze spółeczność chrześciańska, 
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Wiadomość podana niedawno w N. fr. Presse, 
że Murawiew powołany został do Petersburga z 
powoda różnych przesiewierstw, jest mylną. Cy- 
wilizator Litwy udał się do Petersburga na nara- 
dy,, które odbywają śię w senacie nad przyszłą 


Dwa razy do roku milkną sprawy ludz- 
kie wobec głosu Kościoła obchodzącego 
pamiątkę sprawy Bożej, dzieła odkupienia. 

Milkną sprawy ludzkie przed ogromem 
pamiątki. Dzieło Boże, cudowny jego po- 
czątek i cudowny koniec. Spełniają się pro- 
roctwa, rodzi się oczekiwany Zbawiciel 
z Maryi Dziewicy w stajence betleemskiej, 
a Kościół wraz z Aniołami śpiewa hymn: 
„Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi 
pokój ludziom dobrej woli.*  Dokonywe 
dzieła miłości, umierą za ludzkość na krzy- 
żu, w dowód swego bóstwa na trzeci dzień 
zmartwychstaje, a Kościół głosi tryumf ra- 
dosnym / okrzykiem:  „ Zmartwychpowstał 
jak powiedział, Alleluja!* Między tym hy- 
mnem chwały i hymnem tryumfa mieści się 
całe dzieło odkupienia, całe życie Boga: 
Człowieka, posłuszeństwo i przykład, nau- 
ka i praca, Śmierć i zwycięstwo ducha nad 
ciałem ! 

Milkną sprawy ludzkie w rozpamiętywa- 
niu rzeczywistości, jaką wypadki te na 
świat sprowadziły. Bo dzieło Boże cudo- 
wne musiało mieć następstwa. Rozchodzą 
się po świecie uczniowie Chrystusa, jako 

. i i 


Wrocław 14 kwietnia. 


+ W przyszłym tygodniu, w dniach 18, 20 i 22 
b. m. położone będą kamienie węgielne pod po- 
mniki, które z rozkazu króla wystawione być 
mają w Berlinie, w Dyppel i na Alsen na cześć 
armii, ; która. w zesiłym roku walczyła prze- 
ciw. Danii. Słychać, że król we wszystkich trzech 
miejscach chce własną ręką dopełnić tej ceremo- 
wii. W podróży do Księstw mają mu towarzyszyć 
książę Fryderyk Karol, jako były naczelny do- 
wódzca armii, wielka świta jenerałów i oficerów, 
(którzy w wojnie mieli udział, i niektórzy z mini- 
strów. Wysłane także będą deputacye od pułków, 
które przeciw Danii walczyły. 

Uroczystości te przypadają w samę porą, aby 
uśmierzyć niechęci, które się w niektórych. war- 
stwach ludności Księstw zaczęły w ostatnim cza- 
sie coraz silniej objawiać przeciw Prusom. Na 
szczęście dla nich inne ważny tejże ludności są 
im przychylne. Preussische Jahrbücher liczą obe- 
cnie aż pięć stronnictw., na które się opinia co do 
pajwłaściwszego urządzenia kraju i przyszłego lo 
sn jego podzieliła. Pierwsze tworzą aneksyoniści 
połowiczni, którzy w liczbie 17 podpisali znany 
adres do Króla pruskiego i Cesarza austryackiego; 
należy do nich większa część pastorów ; naczelni- 
kiem ich jest Scheel- Plessen. Drogie; stronnictwo 


— r. Temi doiami zaczynają się. szerzyć po- 
głoski, wręcz przeciwne wiadomościom, które do 

nia cnegdajszego były w obiegu, o różnych obja- 
wach, z których wnosićby można, że przymierze 
anstryacko- pruskie oziębiać. się zaczyna. Powiada 
ją, że bar. Halbhuber. nie dał przyzwolenia na 
wyznaczenie miejsca w zatoce kielońskiej dla za- 
sładów  pruskićj marynarki, które tam mają być 


bie za obowiązek przestrzegać nietykalności wła- 
dzy eywilnej, której, począwszy od ów. Ludwika, 
żaden z monarchów Francyi strzedz nie zaniedbał." 
W tem oświadczeniu, powiada mowca, zawier” się 
dostateczna gwarancya tak dla praw i swobód.to- 
ścioła, jak dla powagi władzy cywilnej, jak wra- 
szcie dla wszystkich słusznych wymagań opinii 


Paryż 11 kwietnia. 


? Na wczorajsze posiedzenie Ciała prawodaw- 


i ekł e narody,“ U. | r esy A oS a ; EE . ) 

A WYR aar f sa: r dpia i tw tak. „narodowi. czyli bezwzględnt ane- zebrała się daleko liczniejsza publiczność liberalnych — i nikt nie zaprzeczy, że oświadc: 

bodzy pd „BTOSZĄC PRĄWSY N ASSAG T | POTZĄGZEDIU. RA. źijscżm możzonia z awe obol s cej wą oni dotychczas Oa ireo gależy jo re tie. aiae cykli o mritbeyihi i chaczami | ale to podyktowała polityka pełoa spokoju, umiar- 
zmieniają postać świata. Padają fałszywe |sztyńskich barw i cyfry; ks. Fryderyka Augusten: | duak do nich więksża część niezawisłej iuteligen-| było widać ks. Arcybiskupa parygkiego, kilka bi |kówania i względów na wszystkie słuszne potrze- 


cyi krajowej, wielu kupców i obywateli ziemskich; 
pa czele stoją hr. Reventlow i Angust. Roemer; 
organami ich są: Nordd, Zeitung i, Jtzehoer Nach- 
richten. Trzecie stronnictwo tworzą połowiczni par- 
tykularyści, którzy uie są przeciwnymi bliższemu 
związkowi z Prusami, ale z utrzymaniem polity- 
cznej ndzielności kraju; naczelnikiem jest Dr. Stein- 
dorf, organem Kieler. Zeitung. Czwarte stronnictwo 
składa się z czystych purtykularystów, którzy dą- 
żą do zupełnej udzielności politycznej; najliczniej- 
sze ze wszystkich i Z różnych żywiołów złożone, 
pragnące ile możności całą dawną organizacyę 
kraju utrzymać, I Z taką wejść do Związku nie- 
mieckiego, nie na inny Bposób jak reszta państw 
związkowych. Piąte stronnictwo nazywa się dwor- 
skie, i składa się Z ludzi otaczających osobę księ- 
cia Fryderyka, nie chee być właściwie stronnie- 
twem, lecz stać ponad wszystkiemi, to jest, każ: 


barskiego. Z, Berlina donoszą, że zmiany nastąpić 
mające w wojskowym gabinecie króla — jenerał 
Mantenffel ndaje się jako dowodzący do krajów 
nadreńskich —i w ministerynm wojny, którego tė- 
kę złożyć ma p. Room, także wskazywać mają na 
rozrywanie się przymierza anstryacko=pruskiego 
Podobnych pojawów prgtasraa więcćj jeszcze, 
jednak pomimo to wszystko, podobno się niepo- 
mylę, jeżeli powiem, że wszystkie stąd wyprowa- 
dzane wnioski wydają mi się po prosta przesadą. 
Nie przeczę, że może być prawdą, iż przymierze 
albo może jaż nroniło coś z charakteru gerdeczDo: 
ści, ale do jawnego zerwania teraz tak samo nie 
przyjdzie jak i w dawniejszych razach, w których 
także. przepowiadano zerwanie Ścisłych stósunków. 
Wiedzą tu w Wiedniu bardzo dobrze, że p. Bismark 
nie myśli ustępować dyplomatycznym przedstawie- 
niom jakiegokolwiek rodzaju, i że w końca bę- 


skupów i senatorów. y przepełnione. | by 
Spodziewano się zajmujących mów o sprawach 
religijnych; spodziewano się również zajmującej 
dyskusyi o polityce zewnętrznej: wszystkie te wi- 
doki jednak zostały srodze zawiedzione. Rząd pra- 
gnie spokóju i jak niemal codziennie uczy doświad- 
czenie, że tak powiem, poły ucina nawet od tego 
wszystkiego, coby tylko przypominało czasy nie- 
spokojne. Ztąd poszło, iż na mowę pana Gućroult, 
która niezmiernie wiele narobiła hałasu a w nie- 
których kołach nawet głośne wywołała oburzenie, 
jeden tylko głos odpowiedział, poczem natychmiast 
dyskusyę zamknięto. Panu Gućronit w tym roku 
dosyć często się zdarza, bądź świadomie, bądź 
mimowoli, wyrządzać rządowi przysługi. Na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń , na którem mówił 
o szkółkach elementarnych, zdarzyło mū się, że 
jeden z deputowanych zawołał: „Ależ pan mówisz 


ństwa i państwa. Tymczasem poprawka, 
którą p. Gućroult na ostatniem posiedzeniu rozwi- 
nął, jest tej polityce diametralnie przeciwną. Pan 
Gućroalt żąda bowiem ni mniej ni więcej, jak tylko : 
kardynałów wyragować z Senatu, księżom odebrać 
wolność nanczania w szkołach, a wreszcie pozno- 
sić zakony a zakonników rozpędzić. A więc pan 
Guéronlt żąda po prostu zmiany konstytacyi, ale 
chciałby ją mieć zmienioną tylko o tyle, o ile ona 
ewne swobody i prawa, tak samo jak wszystkim 
nnym, duchowieństwa przyznaje. P. Gućroult żąda 
zatem wyjęcia duchowieństwa z pod tego prawa, 
które chce dla wszystkich innych zachować. Ale 
z tak niesłusznemi żądaniami nie-ma się co długo 
dą menon Mowca przechodzi potem w krótkości 
zasługi senatorów duchownych, zasługi duchowień- 
stwa w ogóle, a w szczególności zasługi zako- 
nów, — oświadcza solennie, że rząd odrzuca tego 


bożki na widok Kwanielii, krzewi się wid- 
ra na ziemi krwią męczenników zroszonćj, 
jw końcu pomimo okrucieństw, prześladc- 
wań i rozpaczliwej obrony, na ruinach po- 
gaństwa kwitnie nauka Chrystusa, a odku- 
piona ludzkość wznosi hymn wiary, nadziej, 
miłości ! | 

Milkną sprawy ludzkie przed rocznicą tej 
sprawy Bożej, do której nie ci lub tamci, 
ale wszyscy, ale ród ludzki, ale świat cą- 
ły jest powołany. Cała ludzkość jest ucze- 
stnikiem w tym tryumfie Chrystyanizmu, któ- 
ry Kościół dziś obchodzi śpiewając Alleluja. 
Dla tych, których Kościół do siebie przy- 
garnął, jest wiara; dla tych, co jeszcze pra- 


hm 


paści, w ślad za towarzyszami, którzy im torowali Major powstał, wrócił do oddziału stojącego cią- |mi się zdawało lekkiej piechoty albo strzelców. | podwójny, naprzód, marsz|... poczęła szybko spu- 
drogę. Widocznie chcieli rzucić tę przepaść mię- | gle w ukryciu i siadł na konia. Radzi nie radzi| Ponad niemi powiewał mały sztandar w pasy bia- 
dzy siebię a wojska amerykańskie. poszliśmy za nim, j łe i czerwone. Oddział mój stanął natychmiast na- 
, Jakiś czą8 śledziliśmy ich ruchy. Czoło ich ko-| Jeżeli kto, to Ja miałem niezmyśloną ochotę | wet bez rozkazu; żołnierze pozdejmowali czaka i 
lnmny dochodziło już do lasu zalegającego dno |zajrzeć w Oczy tym Meksykanom i z mnogim | powiewali niemi z okrzykami radości. 
przepaści. | á ; jeńcem pokazać 819 W obozie. Clayley zupełoie się| Mimo tego posterunek widocznie nie wiedział, co 
Major milćzał, niezważając, że wszyscy niecier- | zgadzał ze mną w tej mierze; podobny do stu-|0 nas myśleć, gdy wtem jeden z towarzyszyszą- 
pliwie spoglądaliśmy na niego, oczekując rozkazu. | denta, który opuścił lekcyą w szkole, radby był|cych mi żołnierzy poskoczył kilka kroków naprzód 
— Cóż zrobimy, majorze? — zapytał nareszcie | dla zmazania winy Z ładnym jakim prezentem sta |i rozwinął sztandar swego pułku. 
któryś z nas, aąć przed profesorem. Zresztą wiedzieliśmy, że| Na ten widok posterunek wydał także okrzyk 
— Nic — odrzekł zimno Twing. główno-dowodzący życzył sobie nabrać o ile mo- |radości, i niebawem połączyliśmy się z nim, ści- 
Jakto? nic? — zawołaliśmy chórem. żności jak najwięcej jeńców, dla nkarania nieprzy- |skając się nawzajem i radując się jak przyjaciele 
— No, a cóż mamy zrobić ? jaciela za złamanie wiary; były bowiem pewne |po dłagiem niewidzenia. 
— Zabrąć wszystkich do niewoli. wiadomości, że wojska meksykańskie, które na Najważniejszą dla mnie rzeczą w całem tem 
— Kogo do niewoli? słowo wypuszczone zostały z Verą.Cruz, powiększej | spotkaniu było to, że w asekuracyi granatnika sta- 
ù — A juściż oczywiście tych wszystkich meksy- części wróciły pod Cerro-Gordo na liniją bojową. | ła właśnie moja kompania. 
anów, których ztąd widzimy, Nie ulegało zatem wątpliwości, że między owemi| Towarzysze przyjmowali nas jak ludzi wraca- 
a m Takl... A czy wiecie, że od nas do nich |nciekającemi przez barrakę niemało znajdowało jących z tamtego Świata, gdyż sądzili, żeśmy już 
jest dziesięć mil?... A przypuściwszy nawet, że |się z tych honorowych żołnierzy, przepadli na zawsze. Trzeba było widzieć, jak 
konie nasze mają skrzydła, i że spuścimy się naj — Majorze, daj mi pięćdziesięciu ladzi! Spró | dzielni moi strzeley cisnęli się około Lincolna, i 
nich bez szwanku na dno tej przepaści, to cóż |bnję, a może mi się i uda! wiósz, że mam pewne |z jakiem zajęciem słachali opowiadania naszyc 
my tam poczniemy w sto koni przeciw tysiącom ? | rachunki do załatwienia z temi drabami... wypadków. 
— Nie zważaj majorze na liczbę — odezwałem | — Nie mogę, kapitanie, prawdziwie nie mogę... 
się wtedy — to 83 rozbitki, i założę się, że poło- | Naprzód, marsz |... i LIKI. 
wa z nich nie ma: broni, Poprowadź nas tylko, ə| | ruszyliśmy kłusem, kierując się ku rzece. 
zaręczam ci, że ich weźmiemy wszystkich bez wy-| Byłem wściekły na +winga. Qdsunąłem się od Gruby połów. 
strzału. niego i przyzostałem W tyle. Cóżbym nie był dał | vy kilka chwil później Twing. ruszył dalej ze 
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PRZYGODY W MEKSYKU. 


(Ciąg dalszy.) 


LIL. 
Oryginalna rejterada. k | 

Staliśmy z twarzami zwróconemi ku jay 
grapho, wpatrając się w zwycięsko powi 
nasz sztandar, gdy w tem jeden Z oficerów za- 
wołał : i i 

— Patrzajcie jeno panowie! Co to takiego ? — 
I wskazał ręką ku przepaści. , i 

Wszyscy spojrzeliśmy w tę stronę. Jakaś biała 


a posuwała się po jednej z wewnętrznych ścian 


Na ten widok Twing odprowadził cały oddział 
nieco w tył i postawiwszy go we wyschłem łoży- 
sku strumienia, zkąd go widać nie było, w owsa 
powo czterech zpomiędzy nas chyłkiem wró- 
cił na miejsce, które dopiero cośmy zajmowali. 


Bez watpienia — pomyślałem sobie — czekają 
na jakiegoś znaczniejszego oficera, i począłem 
przesuwać perspektywę wzdłuż linii ciągle zstępu- 


Ukryci w bujnej trawie widzieliśmy dokładnie całe J a T E i ; ? j 

prawie 20: og batraki, sami nie mogąc byówisk: IT Ależ, mój SPOTY kapitanie, juściż my tam żeby mieć w tej chwili swoich. strzelców przy swoją jazdą, a ja postanowiłem się wrócić. Zna- |jącej po stromym stoka przepaści; nareszcie za- 

dziani; za niemi iść nie mo ekr tam chodzić sobie. lazłszy się na czele mej własnej kompanii, uczu-| trzymałem się na jedaej ze skał, poziomo m góry 
—/To też nie  potrzedij PR ściętej, a znajdującej się mniej więcej w połowie 


Wtem przed nami padł strzał, Major jadący na |łem tem większą potrzebę odznaczenia się jakimś 
czele: kolumny zakomenderował : stać! i cały Od-|gwietniejszym czynem, po wypadkach, w które 
dział zatrzymał się Z wzrokiem wytężonym przed | przez nieostrożność popadłem. Clayley, jak już po- 
siebie. W pewnej odległości od nas ujrzałem jakiś | wiedziałem, zgadzał się ze mną zupełnie, 
przedmiot zielonawy, który niebawem skrył sjęz: | — Czy będziesz jeszcze potrzebował moich strzel- 
skałą; był to szyldwach, który strzelił. i ców? — zapytałem Ripleya, dzielnego , młodego „ 

— Czy to przypadkiem nie nasi? — zapytałem | oficera od artyleryi. mysły moje były słuszne , gdyż jak tylko czoło 
Lincolna. t — Nie, kapitanie. Moich trzydziesta kanonierów kolamnyjprzebyło z zostawiwszy za sobą rodzaj 

— Owszem, kapitanie, to żołnierz z naszej kom. | wystarczy mi do obsłużenia i obrony działa. Weż | ścieżki, grupe PTA poczęła zstępować na dół. 
panii; poznałem go PO zielonej farażerce. sobie strzelców i idź w imię boże, a gdybyś się| Na widok tego, Co wtedy ujrzałem, krew go- 

Poskoczyłem galopem ku Twingowi, który wła: ujrzał w kłopocie, daj mi znać, Zostanę tutaj do- | rączkowym pulsem we mnie zabiła, Między ofice- 

4 śnie wysyłał kilku Jadzi na rekonesans; przyłączy” ER nie wrócisz; a mam ze sobą kilka ładunków | ram: spuszczającemi się z owej skały ujrzałem 
w lasach na dnie barraki. Dajmy im pokój, gdyż |łem się do nich. Niebawem, w odległości najwię: | kartaczy, tobym na wszelki wypadek miał czem człowieka niosącego na plecach cos czarnego. Ów 
nie mamy czasu do stracenia; trzeba pam Bię jak |cej czterysta kroków, spostrzegliśmy anatnik wy- | zaplać oczy tym, coby cię ścigali. czaray przedmiot, był to dragi człowiek ; — po- 
najprędzej dostać do drogi, Kto wie, co nas je. |celowany przeciw nam. Poza nim stali kanonierzy,| Podczas tej naszej rozmowy kompania moja |znałem go natychmiast: był to garbaty tyran Me- 
szcze spotkać może, zanim staniemy na miejscu.|a po obn jego stronach dość silny oddział, jak |stanęła cała w pogotowin i na komendę: krok | ksyku. 


_Przeciwległa nam ściana barraki wznosiła się 
niby ogromny mur kamienny więcej niż na ty- 
siąc stóp nad poziom rzeki. Ściana ta Ścięta była 
prawie prostopadle, wyjąwszy wypukłości, które 
tworzyły tu i owdzie wyskakujące bazaltowe ska- 
ły, pokryte kaktasami i agawami, zpomiędzy 
(których wybiegały tu i owdzie palmy i cedry 
gg: owego mi zł 
o tej to ścianie w. ię zygzakiem OWa 
linia, o której mowily wyżej, macje się 
zwolna, korzystając 2 każdej wypukłości gruntu. 
Niebawem wiedzieliśmy już, co znaczyło to szcze- 
gólne zjawisko: był to oddział wojsk meksykań- 
skich cofający się z pola bitwy. Powyżej, w lesie 
okrywającym brzeg barraki ujrzeliśmy jeszcze 
tysiące bohaterów zdążających również ku prze- 


Osadźmy tylko te oto wzgórza, które ztąd widać 
i zaczekajmy, a oni sami do nas przyjdą. 
— Jakto? 


wysokości ściany. Skała ta błyszczała od. boga- 
tych mundurów; pod palmami, które ja ocieniały, 
stała grupa oficerów, czekających prawdopodobnie, 
aż idący przodem utorują im i przez gęstwi- 
nę zarastającą dno barraki. Pokazało się, że do- 


stąpmy im tam i czekajmy! 
— Nie, panowie! Mylicie się; oni tam zostaną 


rodzaja żądania, jakich p. Gućroult stał się orga- 
nem, — a w końca wzywa lzbę, ażeby zamknęła 
dyskusyę nad propozycyami takiemi, które za- 
równo są złe, jak. niedorzeczne. Po mowie pana 
Vuitry opozycya się spostrzegła, iż w pani Gućroult 
znalazła wcale niefortanuego obrońcę, w skutek 
czego p. Jałinsz Favre zażądał głosu, ponieważ, 
jak sam się wyraził, „poprawka ta może być roz- 
winiętą ioaczej, niżeli to p. Guóronłt uczynił," P. 
Guóronit także zażądał głosu. Ale Izba zdecydo- 


wała zamknięcie dyskasyi — wskutek czego wnio- 


skodawcy swoją poprawkę cofoęli. 


Po zawotowaniu trzynastego i czternastego ustę- 
pów adresu pizystąpiono do poprawki do piętna- 
stego, poprawki tej, która obejmuje wspomnienie © 
sprawach polskiej i dóńskiej. Doniósłem wam był 
swego czasu, że rząd zniecierpliwiony nareszcie 
nieustającemi wyrzutami o bezskuteczaość inter- 
wencyi w sprawie polskiej i o teraźniejsze jej 
opuszezenie, postanowił był zabrać głos i usprawię- 
dliwić swoje dawniejsze i terażoiejsze zachową- 
nie się. Polecono panu Parieu, po przestadyowabiu 
tej kwestyi, odpowiedzieć w imieniu rządu. Stu- 
dya te jednak doprowadziły tylko do tego rezol- 


tatu, iż wynalezienie stanowiska, 2] któregoby po- 
litykę francuską w sprawie polskiej można skatę- 
eznie usprawiedliwić, jest niemożebnem, Stanowisko 


takie nie jest wprawdzie bezwarunkowo niemożę - 


baem, bo leży. ono w naturze tej sprawy, w jej 
sprawiedliwości z jednej strony, a z drogiej. w bez- 
prawnej przemocy Rosyi; lecz „stanąwszy na tem 
stanowisku, trzeba się było nie tylko przyznać do 
własnej: bezsilności: pod; wszystkiemi. względami, 
ale zarazem obrazić nie jedną ambicyę i nie jẹden 
interes tego mocarstwa, które się teraz szanować 
pragnie. Ten fakt, iż pomimo dosyć rozgłoszonego 
postanowienia, Że rząd w.sprawie polskiej głos 
zabierze, a przecież w końcu uczuł się zpiewolony m 
umknąć, wyjaśnia lepiej, niż wszystkie. iune 


wnioski „jego teraźniejszą politykę, mającą z pe- 


wnością to przynajmniej na cela, ażeby niczem 
uierozszerzać na. nowo tej przepaści, jaką sprawa 
polska: otworzyła pomiędzy Francyą i Rosyą, a 
która od tego czasu już zaaczoię zasypaną została 


i którą obnstronne usiłowania, coraz więcej zasy- 


pują. 

W obronie wyż wspomnionej poprawki zabrał 
głos p. Juliusz Favre: Zostawiając każdemu swo- 
budę zdania, nie waham się wyznać, iż nie jestem 
wcale wielbicielem tego sposobu, w jaki opozycya 
występuje w kwestyach polityki zewnętrznej, Wy- 
stępowania jej możnaby zresztą przyjąć za tv, 


czem jest, jeżeli jej tylko o to idzie, ażeby wy- 


powiedzieć swoje opinie; ale jeśzeże i wtedy nie 
możnaby tym opiniom przyznać żadnego znaczenia, 
bo jest rzeczą aż nadto pewną, że gdyby ona sa- 
ma przyszła do władzy, taby niezawodnie temi 
opiniami się nie rządziła, Lecz jeźli jej idzie o to, 
o eo jej iść powinno, to jest o prostowanie opitii 
rządu i zeiewalanie go do postępowania temi- dro- 
gami, jakie ona mu wskazoje, to wtedy znaczenie 
jej jest weale żadne. Albowiem polityka taka, o 
której jest mowa, polityka: dzienoa, bieżąca, isto- 
tna, miewa zwykle wzgląd. na idee, na zasady, ha 
prawa, opiera się wszakże tylko na taktach, bo zależy 
od faktów. Z ludżmi, którzy chcą znać tylko idee 
a ignorują fakta, o polityce nawet mówić nie 

żna. Wszakże jeżeli się chee dawać rudy, które 
, mają być uwzględaione, to nie dość jeszcze nie 
' ignorować faktów, lecz trzeba wymagania, oparte 
na faktach, zastósować koniecznie do waruaków 
możebności. Cóż po najlepszych, po najjenialniej 
szych pomysłach, jeżeli ich wykonać nie możoa ? 
Owóż opozycya w Ciele prawodawczem, nie tylko, 
że się gubi w ideach, że ignoruje fakta, że nie 
zastósowuje wymagań swoich du warunków może- 
bności, ale częstokroć jeszcze jąwnie się zdradża, 
że te warunki są jej wcale nieznane. To też opo- 
zycya w kwestyach polityki zewnętrznej nigdy nie 
zrobiła, żadaego wrażenia, a tem mniej jeszcze 
mogła zrobić je teraz, kiedy, jak jaż dawniej wspo- 
mniałem, postawiła gruntownie fałszywą zasadę: 
że suma siły państwa na zewnątrz zależy od sumy 
wolaości wewnętrznych. P. Favre, broniąc po 
prawki, wspomniał także krótko o Połsce, : lecz 
nie powiedział nic więcej, prócz, ż6:sprawa polska 
została w krwiatopioną i krzywdy tego rodzaja sta- 
ją się w swoim czasie powodem wstrząśnień gwał- 
townych. T a ie polskiej wiał mówić osobno 
p. Carnot, byłby: miaister oświecenia w r. 1848, 
ale nie mówił. Odpowiedział tylko krótko w duchn 


rządowym p. Beauverger; poezem -p. Ollivier -po- | ezeć, i owóż-©0 o nim. mówi: „Wymowny tłómacz 


Nie myślę opisywać uczuć, jakie mną w tej 
chwili miotały; powiem tylko, że podobae one były 
do uczuć młodego zapalonego myśliwca w chwili, 


gdy trzyma na eela szlachetną zwierzynę, np. nie-| jeńców, a potem patrzyć jak reszta nieprzyjaciół 


dźwiedzia, pauterę lub bawoła. Czałem do. tego 
człowieka nienawiść i wzgardę, jaką czuć winno 
każde uczciwe serce do tąk nikczemnego tyrana. 
Od poezątkn naszej kampanii słyszałem o nim 
tyle okropności, że chętnie byłbym poświęcił je- 
dnę rękę, byleby przestrzeń, która naa rozdzielala 
w tej chwili, była rzeczywiście taką, jaką mi biç 
wydawała przez perspektywę Ripleya. | 
Nie było ezasu do stracenia. Zannąłem perspe- 
ktywę i ua czworaku wróciłem do mego oddziału. 
Zapytałem się Raoula, co- to była właściwie owa 
czarna linia, oi której wprzód mówiłem majorowi, 
Jak się słasznie domyślałem, był to cańon małego 
arroyo okryty gęstym lasem i tworzący wąwóz, 
który prowadził aż do rzeki el Plan. | 
W chwilę potem ruszyliśmy znów podwójoym 
krokiem do celu naszej wyprawy, Powiedziałem 
moim żołnierzom, CO 8ię Święci, Byli między niemi 
tacy, którym nie trzeba było żądgej zara i 
którzy chętnie byliby oddali połowę życia, byle 
tylko dostać w ręce zwierzynę, na którąśmy po- 
lowali. Wiela też cbciało 8ię na nim pomścić , to 
za brata, to za krewnego, to 28 przyjaciela po. 
ległego na równinie Goliad lub pod fortecą Atamo. 
Jedoa jeszcze okoliczność dodawała zapała mojm 
żołaierzom. Od rana bowiem stali oni bezczynnie, 
a sposobność; która im się nadarzała, wynagra- 
dzała ich sowicie za to, że nie mieli udziała w bi: 
twie. To też cała kompania maszerowała ochoćzo 
jakby jeden człowiek , i może w pół godziny u- 
szliśmy pięć mil i stanęli u cela. Wiedząc, z ja- 
kiemi trudnościami nieprzyjaciel ma do walezetia 
po drodze, spodziewałem się, że będziemy mieli 
trochę czasu wypocząć na miejscu, i tę chwilę 
przezuacęzyłem ną ostateczne sformułowanie planu, 
który sobię ułożyłem przez drogę. o i. 
Jedno spojrzenie. dostateczne było, aby nas prze- 
konać, że trudnoby było o stósowniejsze miejsce 
na zasadzkę. Wąwóz czyli cańon nie przerzynał 
góry w prostej linii; owszem szedł oń ciągłym 
zygzakiem, tak, że przybywający najprzód mu- 
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chwalił rząd za to, że się nie wmięszał do spra-| narodowego uczucia i wkrny tradycyom swojej 
wy duńskiej i poprawka odrzuconą została a ustęp | dynastyi, Cesarz, nie zaniełbał przy danej 8po80- 
piętaasty przyjęty. Poprawki do ustępu szesnaste- | bności objawić głośno swojej sympatyi dla tego 
go, odnoszącej się do wyprawy meksykańskiej, | bohaterskiego a tak nieszzęśliwego narodu, któ- 
znowu bronił p. Favre, ale już był zanadto zmę.|rEgo prawa są zapisane v 
sprawę meksykańską w obronę, ym ucznciom, 
wać: swą mowę, bo już było pół do siódmej i| bez względu Da nasz właimy interes ? Nie, bo nie 
laba odłożyła dalszą dyskusyę do jutra, my sami byliśmy powołar do uporządkowania tej 

Na posiedzeniu dzisiejszem p. Ronher ma złożyć | sprawy. Myśmy powiedziei z początka, ż6 ta spra- 
oświadczenie rządu, że sprawy meksykańskiej nie | wą jest europejską — i pozstała azja W tem 
opuści aż do stanowczego ustalenia tronu Cesarza położenia rzeczy, Franeya poszła tak daleko, jak 
Maksymiliana. mogła. Nie Francya też sit GOnętuzskła ona prze- 

Książę Napoleon wyjechał wczoraj na dwa ty. | Ciwnie bezustannie naprzół w obronie tej szlache- 
godnie do Szwajcaryi. Baron Budberg wrócił już |taej sprawy: a jeżli wypadki wzięły zwrot niepo- 
do Paryża; Cesarzowa rosyjska ma opuścić Niceę | yślny, to historya winy tego nie przypisze rzą 
dnia 25 b. m. Co do zmian ministeryalaych, naj. | dowi. franenzkiemu.* »i T'o są słowa „organu rządo- 
ważniejszem byłoby wiedzieć, ozyli i kto p. Dronyn | wego. Daleki jestem od tigo, ażebym z nich miał 
de Lhuys zastąpi, bo jażci to zdecyduje, jeżeli [jakikolwiek polityczny wriosek wyciągać; wolno 
nie dążaości, to przynajmniej barwę przyszłegy | MI Jednak powtórzyć z tego powodu raz jeszcze, 
ministerynm. Owóż dotychczas domysły się chwiały | ©0m Już wczoraj powiedział: że, jakiekolwiek jest 
pomiędzy pp. Thonvenelem i Benedettim; lecz | 8posobienie rządu, sprava ta w tatejszej opinii 
wczoraj opowiadano sobie w jednym z politye.- | publicznej, w całym, francazkim narodzie, Ak stoj, 
nych: salonów, jakoby p..Persigny miał był po. |że rząd może ją wprawdzie pomiaąć milczeniem, 
wiedzieć przed wyjazdem do Rzyan, że za powro- ale kiedy się o niej odezwać musi, tò nie może b 
tem obejmie: ministerynm spraw wewnętrznych. | NIEJ mówić z innego. stanowiska, jak to, które 
Podaję wam tę wiadomość -zi zastrzeżeniem; lecz |PodCzas powstania wżględem niej zajął, a które 
mogę dodać nwagę, iż nie jest ona piepodobuą do Cesarz w mowie tronowej 5g0 listopada już po 
dó prawdy; tak p. Thouvenel, jak Benedetti, jak | padku powstania ostaterznie określił. Tune sta- 
wreszcie Persigny, licoją zupełnie z opiniami p. de 


nowisko jest niemożebne, bo na tem stanowiskh 
Lavalette i są tak samo za jednością włoską, jak |Stol cały baród franenzki, przeciw którego opinii 
za. zbliżeniem się do Rosyi. | i 


achet 


nikt nie popłynie, 
Wczorajszo posiedzenie Ciała prawodawczego 
wypełaiono sprawami meksykańskiemi. P. Corta, 
który jako świadek naoczny wykładał stan rze- 
czy w Meksyku, skończył mowę, zaczętą przed- 
wezoraj, poczem zabrał głos p. Picard, przeciw 
wyprawie meksykańskiej. P. Picard miał dotych- 
czas tylko reputacyę dowcipu , leóz teraz zaczyna 
się i poważniejsza uwaga publiczna zwracać kn 
uiemu i przyznaje ma talent i wiadomości. Jakoż 
istotnie nie możną mu tego obojga odmówić; lecz 
żawsze jeszcze póżostaje mu coś do nabycia, to 
jest, parlamentarność wymowy, albowiem, rzadko 
mu się wydarza, ażeby przeciw niej nie zgrze- 
szył, Wczoraj znalazł się znów w konieczności od. 
woływania jednego wyrazu, który rzącił w twarz 
całej Izbie, Powiedział on, że jeżeli Izba „ma od. 
wagę”, to będzie za nim wotować. Iuną Izba, któ- 
raby miała istotnie odwagę, byłaby się O to nio 
pogniewała; ale w tej, nataralnie, że zrobił się na 
to hałas i tumult nie do opisania. Opozycya zna- 
lazła jednak sposobność do odwetu, bo kiedy mi- 
nister stanu p. Rouher wśród mowy swojej pod- 
niesionym głosem zawołał: że myli się ten, kto 
bierze głos opóżycyi za głos narodu, — p. Favre 
wykrzyknął, że to jest obraza dla opozycji, a Pi- 
card dodał, obracając się do mowców rządowych: 
Zawszó jesteście w błędzie, bo zawsze jesteście 
gmałtówni! —' Ta scena była w gruncie rzeczy 
konieczną, lecz z niej wywiązała się konwersacya 
wcale gwałtowną. Nawet sam Rouher stracił rów- 
nowagę i zawółał: Wy jesteście w błędzie, bo 
wam Bię zdaje, że opinia publiczna jest z watmi, 
a ona nie z wami! Na to Favre: My niamy 
180,000 głosów w Paryża; spróbujcie przeprową- 
dzić tu waszych kandydatów ! — Paryż nie Fran- 
cyą! — zawołał inny; a jeszcze inny: Cesarz ma 
8 milionów głosów! Na to zaów Pelletan: Jeżeli 
Jesteście tak pewni waszych głosów, dajcie nam 
wolność draku! Z czego znów powstał tamult i 
hałas taki, jaki tylko możaa widzieć w tej Izbie. 
Wszakże wszystko skończyło się śmiechem a na- 
reszcie spokojem, wśród którego p. Rouher kate- 
gorycznie oświadczył, że rząd fraucnzki póty Mo: 
ksyku nie opuści, dopóki nowego“ porządku rzę- 
czy stanowczo nie ustali. Następnie rozpoczęto 
dyskusyę nad sprawami gie tp "ale jej nie 
akończono i dalszy ciąg odłożono do jutra. | 
Marszałek Bazaina został odwołany z Meksykn, 
a na jego miejsce przeznaczony jew: Douay: Zda- 
je się być rzeczą pewną, że p: Bazaine obejmie 
ministerydm wojny. | 
Słaaownemu koręspondentowi z Richmond, pi- 
sującemu. do jedaegó z dzienników brukselskich *) 
mam zaszczyt „szlifowanym* stylem ódpówiedzieć, 
Iż za jego „nieszlifowaną* przeciw mnie wyciecz- 
kę wcale się nie gniewam, bo widzę oczywiście, 
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? Powody, dla których rząd odstąpił od powzi 
tego postanowienia odezwanią się „w sprawie pol- 
skiej na posiedzeniu przedwczorajszęm i dlą, któ- 
rych zarazem większość Izby utłamiła dalszą dys- 
kosyę, stały się wczoraj w niektórych kołach pd- 
litycznych: przedmiotem dość ożywionych rozmów 
i różnorodnych domysłów. Powodem. głównym, 
który już wymieniłem w moim wczorajszym liście, 
zostanie zawsze to, że mie. można było wynaleźć 
stanowiska, z któregoby politykę frąacazką w spra. 
wie polskiej, zakończoną zupełnem opuszczeniem 
tej sprawy, można choć jakokolwiek obronić ; nie 
ulega jednąk wątpieniu, iż nie brakło także i wpły- 
wów postronnych, usiłojących na rządzie wy wódz 
milezenie, Że wpływy te były różnostronne, 
nie potrzebuję prawie nadmieniać, bo każdenin 
wiądomo, że. w sprawie tej różnostconne zbiegają 
się interega; nadmievię jednak, że utartą niestety 
od wieków. drogą, którą fatalizm tak w rzeczach 
wielkich jak małych sprawę tę prześladuje, chwi- 
la ta, w której rząd francuzki nczoł się zoiewolp. 
nym znowu się o niej odezwać, zbiegła się wła- 
śnie z wiadomą depeszą ks. Gorczakowa, w któ. 
rej wice-kanelerz rosyjski, biorąc asumpt z osta- 
taich aresztowań w Warszawie, usprawiedliwia się 
przed zachodniemi dworami, iż wobec nieustan- 
nych usiłowań utrzymywania niepokojów w Pol- 
sce,a nawet wywołania nowego powstania, niepo- 
dobna rządowi rosyjskiemu zaprowadzić jakiego. 
kolwiek prawnego stanu rzeczy w prowincyath 
polskich. : Nie będę się tu zastanawiał nad tem, 
czy ta depesza jest w stanie osiągnąć cel zamie- 
rzony, czy przeciwnie przyznaje tylko, że dotych- 
czas bezprawie panuje w Polsce, i że zaledwie 
można się: zdobyć na jakiekolwiek pozory, aby 
go upowodować; nie będę również w to wchodził, 
jak dalece i te pozory nawet są naciągnięte, bo 
nie wiem jeszcze dowodnie, kogo i za co areBzto- 
wauo w Warszawie, w wysyłanie zaś emisarynszów 
politycznych na żaden sposób nie mogę uwierzyć: 
robię tylko uwagę, że kto się nie wahał przyjazd 
kilku, w najlepszym dla niego razie, nierozważuych 
młodzieńców, którzy u ludności warszawskiej, jąk 
powiada sam organ urżędowy, rosyjski, żaduego 
nie znaleźli udziała, przedstawić jako usiłowanie 
wywołania nowego powstania, temu było jeszcze 
daleko łatwiej, okazawszy schwytane przy tycb 
młodzieńcach paszporty francozkie, wmówić w rząd 
franchzxi, że wszelkie odezwanie się w Izbie o 
sprawie polskiej stałoby się nową zachętą do no 
wych tego rodzaju przedsięwzięć. Cóżkolwiekbądź, 
mocya opozycyi w sprawie polskiej została przez 
rząd pominięta milczeniem — a uawet i p. Sh. 
notowi nie dano mieć mowy. Dzisiejszy Constitu: 
tionnel wszakże nie mógł tego wypadku przemiil- 


*) Dziennikiem tym jest Wytrwałość. Dowiedzie- 
liśmy się o nim z — Dziennika Warszatwskiego, 
a którym się często na jednej linii spotyka, Red, (z. 
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wyżej; — ale w tej łapce na ludzi było. coś dzi- 
wnego, upajającego, coś, co mig wstrząsało mimo 
mej woli. Wyznaję, że przez ten Czas byłem wgo- 
rączce, 

Pragnąłem uszanować, 0 ile można, prawa ludz- 
kości; chciałem jeńców a nie trupów; to też prze” 
kazałem ‘Żołnierzom, aby się nie ważyli strzeląć, 
chyba w razie oporu ze strony nieprzyjaciela. Ale 
co się tyczy tyrana, ztym ludzkość nie miała nie 
wpóloego, — więc pozwoliłem strzelcem zrobić 
z nim co się im spodoba. © : 

Ale czas upływał, a ta nikogo widać nie było. 
Począłem się jaź obawiać, czy zasadzka nasza nie 
będzie daremną i czy nieprzyjaciel nie obrał przy- 
padkiem innego kierunku, kiedy wtem usłyszałem 
Jakiś sumer niewyrażny podobny do brzęka róje 
pszczół Szrmer ten wzmagał się coraz bardziej i 
nareszcie dały Bię Błyszeć głosy ludzkie, 

Serce zabiło mi moćniej; głosy zbliżały się co- 
raz bardziej i nareszcie usłyszeliśmy szczerkotanie 
kamieni osuwających się pod nogami DAY qh, 
W tej chwili następująca rozmowa doleciała do 
naszych uszu: Ao zę 

z Guardaos hombre! (Strzeż się 5 — zawołał 
jeden z Meksykanów. è j 

— (arajo,— odrzekł dragi, — co robisz? Prze. 
cież nie po to wymigałem się dziś od kul Ydn- 
keesów, żębyś mi tataj kamieniem łeb rozstzaskkł. 

— Arriba, arriba! 

, — Antonio, czy ty jesteś pewny, że ta droga 
prowadzi w góry? 

— Najpewniejszy kolego. 

— A stamtąd do Orizawy ? 

— Do Orizawy derecho derecho. 

— Ależ to daleko, komóre! 

— O! Są po drodze etapy, 
czka). | 

— Vaya! To chwała Boga, bom ziużony, j 
wiata nod j mo y jak 
|— Carai! Wilki w tej okolicy nie prędko do- 
znają głodu, vaya! 


sieli wpaść w łapkę, nie mogąc ostrzedz tych, co 
szli zą niemi. Tego nam też właśnie trzeba było; 
nie szło nam bowiem o to, żeby schwytać kilku 


rozpierzchnie się i pokryje po krzakach, ale prże- 
ciwnie, chcieliśmy obłowić się porządnie a bez 
wystrzału nawet, jeżeli się uda. Rozpołożenie 
miejscowości sprzyjało bardzo temu zamiarowi. 

Wąwóz był łożyskiem wyschniętego arroyo, po 
którego brzegach rosły sosny i drzewa bawełaiate, 
gęsto oplecione lianami i dzikiem wiaem. W miej. 
seu gdzie wąwóz wchodził w górę, ściany jego 
podaosiły się nagle i stawały się prawie nagie; 
gdzie niegdzie jednak rosły na nich palmy kęja- 
mi. Za każdą taką kępą postawiłem strzelca, tak, 
żę linia nasza tworzyła łak wklęsły, którego końce 
opierały się o ściany: wąwozu przy samym wyj» 
$ściu, a Środek był w gęstym chapparalu na sa- 
mym dnie cańonu. Przy wejściu do wąwozu. ukiy- 
łem z każdej strony po sześciu ludzi, tak, że mo- 
żoa było wejść w wąwóz, nie domyślając się na- 
wet zasadzki. Przeznaczeniem ich było w rażie 
potrzeby przeciąć odwrót nieprzyjacielowi. Na náj. 
dalej wysuniętym punkcie, na prost wyjścia z wą- 
wozu, stał oddział pod dowództwem Clayleya i 
Raoula jako tłamącza; w środku reszta pod ko- 
mendą Oakesa i moją. 

Wszystkie te rozporządzenia wykonane zostały 
w mgnienia oka i w pięć minut każdy z nas Już 
był ną swojem stanowisku, czekając w milczebin 
choć niecierpliwie na dalsze wypadki. Ig | 

„Nie jedni nie zwiastowało nam o zbliżeniu Bię 
+ Przyjaciela. Słychać było tylko szam drzew ko- 
łysanych wiatrem i szmer pobliskiego strumienia, 
Wprawdzie dolatywał nas czasem odgłos trąbki 
wojskowej, alë byłą to trąbka kawaleryjska. Jazda 
bowiem nieprzyjacielską poszła była widać w stro- 
nę Ansero 1 Jalapy, | 

Nikt z nas nie przemówił słowa i siedzieliśmy 
tak ukryci, żeśmy Jedni dragich nie widzieli. | 

Była to chwila Oczekiwania, podczas której ża- ; 
prawdę gwałtowaych doznawałem wzruszeń, Nie| — Ciekawym; czy też el Cojo zginął? E 
miałem wprawdzie szczególnych powodów nisha-| = Ba! Taki lis dałby się też schwytąć a 
wiści do Meksykanów; osobiście byli mi óni ws y- |zabić! Nie bój się, znalazł on sobie dziurę, w 
acy obojętni, wyjąwszy tyrana, o którym mówiłem | rej się schował; mogę ci za to zaręczyć. | 


pueblitag (miasto: 


; 4! | i traktatach, | czytał listy biskupów, 
czonym ; mówił więc krótko i słabo; p. Corta wziął| Ale czyż mogliśmy się dać powódować tylkoja dowód na to 
ale musiał przeor: | sym atyi i dać się unieść sal n 
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iż w powietrze wystrzelił. Jeżeli mu to robi przy- 
jemność strzelać do „Hótela*, mogę go zapewnić, 
iż, mierząc do mnie, na żaden sposób w cel swój 
nie trafi. Jego wniosek, wyprowadzony stąd, żem 
jest całkiem fałszywym — 
À w tem, że i on czytać je może, 
jeżeli zechce przyjąć tę dosyć zwykłą u pisarzy 
zasadę, ażeby pierwej przeczytać to, o czem się 
ma pisać. Byłoby to nawet. z korzyścią dla niego, 
gdyby te rat i okólniki przeczytał, bo wtedy je- 
go sąd o nich byłby o wiele trafniejszym. Byłoby 
również z korzyścią, ażeby — jeżeli się zgadza i 
na tę dragą przez politycznych pisarzy. przyjętą 
zasadę, że z politycznych zdań najpewniejszem 
jest to, które sięna cyfrach opiera— porównał 
cyfrę zebranych na rzecz emigracyi składek przez 
dachowieństwo ż cyfrą takichże składek zebra: 
nych przez wsżystkie inne kómitety istniejące: we 
Francyi. Porównawszy te cyfry a zarazem i cy. 
fry ulokowanej obustronnie po naukowych zakłą- 
dach młodzieży, zdaje mi się, iż szanowny kored- 
pondent przyjdzie do przekonania, że w mowie 
będące listy biskupów, jakąkolwiek zechce przy- 
wiązać wartość do wyrażonych w/nich myśli i u- 
czuć, mają takżę pewną wartość realną. Być mó- 
że, że dalej przyjdzie i do tego przekonania, że 
jeźli nie za szląchetae myśli i uczucia, tò przy- 
najmniej za pómóc realig — chociaż się jej 84- 
memu nie potrzebujej o czem wcale nie wątpię — 
stosowniej. jest wdzięczność wyrazić, niżeli zapła- 
cić szydęrstwem. "Tak mnie się zdawało; lecz 
zresztą nie wiem... może się mylę... szanowny 
korespondent sam tę dla siebie wątpliwą kwestyę 
rozstrzygnie. Ja z mojej strony pozostanę przy 
moim błędzie, i zawsze pierwej przeczytam to, 0 
czem mam pisać, | zawsze moją polityczną opinię 
będę ile możności opierał na faktach, i zawsze 
będę wyznawał wdzięczność dla tych, którzy dv 
brże czynią moim rodakom, bez względu: na tó, 
że ich nie potrzebuję dla siebie i że się nie zga- 
dzam z nimi w polityczoych lub religijnych opiniach. 


sytuacyi, a. praktyczny. umysł angielski w prze” 
konaniu, że próżne żale nic nie pomogą, przestaje 
tradnić się Danią i' jej łosami, = pilnie- zwracając 
uwagę na położenie wypływające z ostatoich wy- 
padków. Z poczucia winy i upokorzenia wzglę- 
dem Danii pozostała tylko nienawiść do Pros, 


ryce, gdy polityki Prus od rosyjskiej nigdy ta 
nie rozłączają. Otóż, gdyby uwierzono, że spór 
Austryi ,z Prusami jest rzeczywistym i mogą- 


przemijający powód. politycznych kombinacyj, ale 
nadto ważne względy. ekonomiczne baczną kierują 
uwagę ku stolicy nad Dunajem. 

Pozawczoraj wyjechał ostatni z delegowanych do 
komisyj traktatu handlowego austryacko-angiołskie - 
go, a możliwy skutek nkładów zajmuje wszystkie u- 
myały, Przekoaanie panuje tu o wielkich bogactwach 
Austryi, leżących odłogiem z braku kapitałów, i 
teadaości stosuaków pobudzają ludzi fachowych 
do tobzńajomiecia się z wartnkąwi eRdńómiczne- 
mi Austryi i ściśle z niemi połączonemi kwestya- 
mi politycznemi: Gdyby nie brak zaufania spowo- 
wodowany óbawą. kryzys figansowej, zamieęza- 
niem wyobrażeń ekonomiczn ch, a, mianowicie 
prawem rządu rozciągania opieki i wdawania się 
w każde prywatae przedsięwzięcie, kapitały angiel- 
skie sypnuęłyby się do Anetcyi, wlewając owe życie 
we wsżystkie prowincye. Jednakowoż komisya od- 
jeżdżała ze słabą nadzieją powodzenia «vie tyle 
z powodu trndoości zasądniczych, jakis napotkać 
może, lecż zbraků zaufania w energię, inicyatywę 
1 znajomość rzeczy finansistów Anstryi. Stosunki 
akonomieżne ź 2 4 $] u- 
dziej związane z pun ustrojem politycznym i 
spółeczagim; jaż samo niedowierzańie' usiłowaniom 
aarodowym tamuje rozwój w wiela prowiocyach, 
system opodatkowania więcej fiskaloy, niż, ekono- 
miczey, mie dozwala rozwinięcia rolnictwa -lab 
przemysłu, które po niejakim czasie daleko obf- 
ciej 1 pewjej napełniłoby skrzyńie skarbu publiez- 
nego ; kosztowny uystem admińiśtracyjny nie do- 
zwala istotnej oszezędnościi « Wszystko. 8ą to rze- 
czy, które zmienićby. należało „zdaniem -komisyi, 
zanimby układ handlowy mógł się oprzeć na ail- 
nych podwalinach. Nie zaprzeczają oni, jako już 
obzaajmieni ze stosankami austryackiemi, dobrej 
woli i gotowości fiaansistóm: rządowym, ' alo"brak 
odwagi i inicyatywy |-do jakiejkolwiek zmiatty u- 
ważają zą przeszkodę równie, nięprzebytą. Gdyby- 
śmy mogli wypożyczyć im Gladstona na trzy la- 
ta, zakończył jeden z tych panów, Anstrya odzy- 
śkałaby równowagę finansową, przez to samo śmia- 
łość i wpływ w: polityca zagranicznej, Ya stosunki 
europejskie przestałyby zależeć od: zachcianki pier- 
wszego. lępszego feudalnego: ministra, 

Połączenie kwestyi finansowej z polityczną sta- 
nowi istotną ważność zwrota opinii pablicznej ku 
cesuratwu Rakaskiemu. Auglia dla idei nie po- 
święci ani jednego źułaierza; najwięcej, gdy wystąpi 
ż przyjęciem, jakie spotkało  Głaribaldego, przyo- 
zdobi orderem, lab zbędzie się lichą jałmnżuą; 
nie braknie jej jednak siły w poparciu  kiernnku, 
który sądzi być w związku z pomyślaością wła- 
sna. Upókorzenia, jakie spotkały: W. Brytarią 
w Ostatnich latich, spowodowane były: niechęcią 
wdania się w wojnę dla spraw bezpośrednio jej 
aieobchodzących; niemniej przeto , pozostaje An- 
glia: moearstwem, któro olbrzymią wojnę przeciw 
potędze Napoleona I niemal na własnych barkach 
dźwigało. Otóż, gdyby dzisiaj rząd aastryaeki wy- 
stąpił ze śmiałą inicyatywą w kwestyi ' Księstw 
i oparł się na:pańatwach mniejszych Rzeszy nie- 
mieckiej. przeciw, zaborczym, dążnościom Prus a 
4, drugiej, strony, przedsięwziął reformę , ekonomi- 
czną, poczyhając ją od zawarcią traktatu handlo- 
wego z Anglią, mógłby rachować na Wilné popar- 
cie moralne rządu, a, to może ważniejsza, na 
współadział kapitałów: angielskich do przeprowa- 
dzenia pożyczki, któraby dozwoliła oparcię: reor- 
$<nizacyi, stogunków. finansowych na silnych: pod- 
stawach. , Zdaniem. ogólnem, jest to znowu jedoa 
A kAd kt fa òd czasu do Czasu zddrzą się An- 
Po AY otrząsnąć się mogła z polityki /bieroej 
ek „pi zajela stanowisko: qdgecjedkie 
środkowej Enropy oj e:04 wielkiemu mocaretwu 


Kraków 15g0 kwiótaidi Ostatnia. plliksć a 
„©. k. komisyi centralnej statystyczaej pod tytułem 


‘Londyn 16 kwietnia. 


L-l. W dragi dzień świąt Wielkanocnych wyjeż- 
dża poselstwo nadzwyczajne dla wręczenia król- 
wi duńskiemu orderu podwiązki. Na czele! jego 
stoi, lord Cooper sya Lądy, Palmerston, a orszak 
składa się z wielu młodszych członków tej dostoj- 
nej rodziny, którzy sposobią się do. zawodu pu- 
blicznego niezmordowaną pilnością w grze w whi- 
(sta iw bilard. Jest to jedną ze stroo najtradniej- 
szyćh pojęcia w/życia publicznem Anglii, jakim 
sposobem tyla ludzi stanu wyrasta z młodzieży, 
która czas swój wyłącznie poświęcać się zdaje, 
sportowi i klubom. Tą razy wielu amatorom z4- 
braknie zwyczajaych partnerów, bo niemal równo- 
cześnie wyjeżdża ione poselstwo z równie ważnerm 
zadaniem do Lizbony, w którem znów rodziua 
Rassłów będzie tak silnie reprezentowaną jak 
Paimerstońska w Danii. Fakt jednak sam przez 
się przyozdobionia króla duńskiego wysokim u 
skąpo udzielanym zaszczytem nabiera pewnego 
znaczenia politycznego ; dile zdaje mi się, będzie 
to jedynem zadosyćnczyniem za krzywdy : wyrzą- 
dzone Danii, wahającą się i niepewną polityką 
W. Brytanii. Sąmienie rządu i lada angielskiego 
zaspokoi się, bo jeżeli Dania licząć na obietnice 
! zachęty mocarstwa zbliżonego ż nią wspólnością 
iateresów i pokrewieństwem dynastyi, obrała dro- 
gę postępowauia, która ją pozbawiła dwóch pro- 
wincyj, czyż można Świetniej winę naprawić, jak 
posyłając monarsze, teściowi przyszłego króla 
Anglii, wstęgę orderu, którą rycerski władca po- 
stanowił był na cześć Bwojej bogdanki? Nie 
na tem koniec skrachy i żalu; słychać, że mi- 
uistorynm skłania się do powiększenia ` zasił- 
ków przeznaczonych na wsparcie biedoej emi- 
gracyi polskiej, Może to wiek sędziwy pobudza 
zgrzybiałych ministrów do rozstrząsania sumienia, 
albó mara wojny 4 Ameryką tak ich zastraszą; 
niewątpliwie jednak, po owych dwóch wielkich 
aktach zadosyćuczynienia, zasną w błogiem przę: 
konaniu, że, jeżeli zbłądziłi, umieją błędy napra: 
wić odpowiednio do wżniosłej polityki Anglii w 
ciągu lat: ostatnich.  Skazówki te stosują się nie 
tylko do rządu, ale oznaczsją ogólny zwrot öpi- 
pii publicznej, odkąd sprawa duńską zagroziła 
możliwym sporom dwóch. mócarstw niemieckich. 
Zasada faktu dokonanego nie dozwała zastaca- 
wiać się dłażej nad obowiązkami minionej jaż 

] 


ją mieli, a potem każśliśmy bọ wsżystkim kłaść 
na ziemi i leżeć cicho. 

,Połów tak nam szedł dobrze, że zaczynałem 
się obawiać; czy zdęłęmy riino ać w końca ty- 
lu jeńców, którzy ujrzawszy "małą naszą czbę, 
zechcą się może na wolność wydobyć, 

Ale cóż, kiedy nie osiągnęliśmy jeszcze główne- 
go eela naszych zabiegów, za które większej spo- 
dziewaliśmy się nagrody. Saata Anna nie mógł 
już być daleko... Móżeteż uda się go pochwycić!... 

Wtem vieprzewidziany wypadek położył koniec 
polowaniu haszema, i : 

Gromada złożona z dziesięciu do piętnasta Ju- 
dzi, między któremi było kilku oficerów, weszła 
w wąwóz, nie domyślając się niczego. Gdy doszli 
do wiadomego punktu, Raoul krzyknął po swoje- 
mu: Alto? Ale oni; zamiast stanąć, jak wszyścy 
poprzedżający, dobyli- szabel i' pistoletów i chcieli 
się bronić. 

Wzięci we dwa ognie wkrótce ulegli. Kilku od 
rażu padło, kilku pierzchło na boki, trzech lub 
czterech zdołało dostać 8ię napowrót przez wąwóz, 
resztę wzięliśmy do niewoli. Nie mogliśmy ani nie 
mieliśmy ochoty ścigać za niemi. Nieprzyjaciel 
został. zaalarmowany i trzeba było pożegnać się 
z dalszym połowem. Sciągnąłem więc żołnierzy 
z dotychczasowych stanowisk i całą uwagę zwró- 
ciłem na to, aby 8iọ jeńcy, których już miałeni w 
ręku, nie umknęli. . igsi 

Nie obawiałem się napadu: od strony wąwozu, 
gdyż ci, eo uciekli, rożnieśli zapewne taki popłoch 
między towarzyszami, że się ich lękać nie: miałem 
potrzeby, ale schwytać Santa Annę nie było już 
nadziei. 

Kilkunastu, strzelców 


„El que mata un ladron | 
„Tiene cien ańos de pèrdon.“ “) | | 
Ci co $piewali tę satyryczuą żwrótkę,, pea g0- 
dzipą krzyczeli: Viva “el general! Viva Santa 
Anna! 
Żarciki na karb prezydenta nie skończyły się 
tem, a w końcu rzekł jeden ze żołnierzy: 
— Gdyby el Cojo dostał się w ręce Yaukeesów, 
mielibyśmy przyjęmność obrać sobie ianego pre 
zydenta. Pierwszą gromada weszła do wąwozu; 
już tylko widzieliśmy ich z tyła. W gromadzie 
tej było pietaasta do dwadziesta ladzi, prawie sa- 
mych rekrutów; w surdatach białych „płócienny ch 
i w szerokich spodniach, krojem takim, jak spo- 
dnie majtków. Jako] wiek rekruci, jednak czy to 
w skutek stanowiska, jakie zajmowali podczas bi- 
twy, czy też prawdopodobtiej w skutek znajomp- 
ści kraju, potrafili się wymknąć, kiedy tyniczase 
tysiące ich kolegów, weteranów, dostało się W ła 
broń, reszta porzucała 


wolą. Kilku zaledwie miało 
Ją w ucieczce, z | 
n kiia gdy mieli nas mijać, krzyknął na nich 
aoul : | 
— Alto! abajo las, armas! (Stać! złóżcie broń!) 
Meksykanie podskoczyli w górę z przestrachn; 
niektórzy chcieli uciekać napowrót w wąwóz, ale 
dwanaście luf zaświeciło im w oczy į musieli za- 
niechać tego zamiara: | 
— Adelante! adelante! somos amigos! (Naprzód! 
naprzód! jesteśmy przyjaciele!) zawołałem na nitb 
półgłosem, bojąc się nastraszyć ich kolegów, któ- 
rzy nadchudzili za niemi. | 
Ujrzawszy się między Clayleygm, który im z prźo- 
du pokazywał biały sztandar, a rzędem luf kara- 
binowych, które im grożiły z tylu, Meksykanie uło 
dłogo się wahali. Niebawiąc poszli naprzód, prze- 
nosząc towarzystwo Clayleyą i Raoula nad towa: 
rzystwo innych strzelców, <05 E 
Zaledwie skończyliśmy ztęmi, kiedy druga gto“ 
mada weszla W wąwóz j uległa temuż samerhu 
losówi ćo pierwsza, równie jak wiele innych, które 
po nich nadeszły. Odbieraliśmy broń tym, którzy 


+y „Ten co zabije łotra | 
„Zyska sto lat odpustu," 


a prosiło mię, abym impo- 
zwolił iść w pogoń za nimi. Ale nie mogłem na to 
/przystać, zuwagi mianowicie, że rias'i tak do sa- 
mego eskortowania jeńców mie było /za wiele. | 
u Kazałem pasy od katabinów i pendenty pokra- 
jać na wązkie paski i powiązać niemi jeńców pa- 
rami; takich par było sto' piętnaście. jů 

, Otoczýliśmy ich '0: ilecmożnażbyło dokoła, i ta- 
kim tryamfalnym: pochodem: rnszyliśmy ku obo- 
towii 00; 004 4163/(Dalszy ciąg nastąpi). 

—a00: — 


cym mięć doniosłość, wszystkie sympatyć ludu - 
angielskiego zwróciłyby się ku Austryi. Nie tylko. 


|| 


rozognioną jeszcze postępowaniem Rosyi w Ame- 


CZAS z Niedzieli, 16 Kwietnia 1865, 3 
łego w Krościenku w d. 10 grudnią 1827 r. do sta- 


Kronika j miejscowa i zagraniczna. |wienia się w ciągi roku; kurator Szymon Jamfoga, * 


Kraków 15 kwietnia. Dziś popołudniu cdpro-| Licytacye: Wd, 26 kwietnia w Mizaniu do. 
wadzono zwłoki 5. p. FrancBzka Strońskiego na miej. | starczenie 350 korty wapna (cena korca 2 zir. 19'kr., 
sie, wiecznego spoczynku, przy współadziale profeso- | wadyum 100 złr.).— Do: 27g0 kwietnia w. Czerniów. 
rów, młodzieży uniwersyteckiej i licznie zebranych |cach oferty na 220 oetnarów 11 funtów do magazy- 
znajomych a z dawniejszyłh czasów uczniów ‘Š. p.|nu w Solcu, i 93 cetnarów 29 funtów, do zwapnio- 
Strońskiego. u - -|nego potażu do magazynu w. Czudynie (cena cetnara 

— Już o godzinie 6tej Ćziś wieczór odezwały się |1 złr.), - 
demony krakowskie zwiastując Zmartwychwstanie Par- 
8K10, © ł nyy’ 
sa W przyszły poniedział k 24 kwietnia rózpozzy* 


ła policyjną wskazywało, jaki los czekał nieszczę: 
iwych. 

„Jaż wtedy, gdy sąd usunął się na stronę dla 
naradzenia się, udało się Jacewiczowi ujść niepo- 
strzeżenie. Prezes sądu, radzca sądowy Wagoer 
obwieścił wyrok uniewinoiający, a przytem doło- 
żył, „że dalsze trzymanie Polaków pod strażą jest 
niewłaściwe, albowiem wniosek nie wyszedł od 
władzy właściwej i również nie był zaniesiony do 
właściwej władzy, bo do tutejszego sądu, Polscy 
przeto mają być wypuszczeni na wolność. (Gdy 
mimo tego urzędnicy: policyjni obsaczyli ławę o- 
skarżonych; 'aby ich pochwycić, a prezes sądu róz|na się w Krakowie dwutygodniowy jarmark, ina, 850 
Jeszcze zaprotestował przeciw porywaniu ich z iz- | Wejciechą, | 
by sądowej, powstał burzliwy ruch, wołano naPo-|, — Rektor Szkoły głównej ' warszawskiej Dr Mia- 
laków, aby neiekali, i publiczność wdarła się za | nowski przybył 12go b. m. do Liwówa. 
kratki sądowe. Polacy. usłuchali tego. wezwania, || -— Jedną | z wielkich tiedogodności komunika- 
przeskoczyli poręcze i zniknęli w ściśpionym tlu- | cyjnych jest: przeranięcie ulisy Lubicz koleją żelazną. 
mie widzów. Bezzwłoczne pószukiwania pozostały | Uniknąć tego można było wiełkim tylko kosztem; ozni 
bez skutku. Landrat. wydał: na wszystkie strony | żywszy całą tę ulicę, iżby jak ná" ulicy Kopernika 


teuffel jest związany nie z polityką swojego rzą- 
du,f1ecz z nową organizacyą Wójska praskiego, 
w płajckcie której bezpośredni ma udział. 
W'dwóch listach paryskich powyżój umieszezo- 
nych, które nas równocześnis dziś doszły, wyło- 
żona jest treść obrad adresowych ż dwóch posie- 
dzeń ciała prawodawczego francuskiego. Popraw- 
ka do adresu tyczącą się zarządu militarnego i 
kolonizącyi w Algieryi, popierana przez: p. Lanjui- 
nais boo została w dnin 12 b. m., a Izba 
przystąpiła do rozpraw nad poprawką tyczącą się 
Włoch, która domagała się Łow LAS fran- 
cuskich z Rzymu i zachowania względem nich 
zasady. nieiaterwencyi, Oprócz. tój poprawki opo- 
zycyjnćj, p. Kolb-Bernard wniósł poprawkę ża t- 
trzymaniem Władzy świeckiej Papieża i rozdał w 
Izbie broszurę przez siebie drukowaną, wykazu- 
jącą potrzebę utrzymania tćj władzy. Rozprawy 
nad tym przedmiotem miały być prowadzone 13g0. 
Dotąd jeszcze nie mamy przed sobą sprawozda- 


| „Rocznik tatystyczny, monarchii za rok 1863.“ 
| 1Słaiatisaków wt Ary me aw a i AS Mo- 
 Narchie für dag Jahr 1863), podaje nader zajmu- 
Jące data o stanie dii z tz 1863 roku. 
ając wzgląd na ważność przedmiotu, tudzież na 
 .w0, aż publikacye wiedeńskiej komisyi statystycz- 
‘lej w bardzo tylko niezbacznej liczbie egzempla- 
| Y rozchodzą się w naszym kraju, zamierzamy 
Zamieszczać tu od; czasu do.czasn więcej 2%)mu- 
jące wyjątki z owego rocznika odnoszące się do 
nowego kraju. 4 
Poczynamy od statystyki ludności. Rocznik staty- 
styczny przytacza daty od r. 1857, w którym odbył się 
po raz ostatni opis ludności, uzupełniając data lat 


f bog yk ad zenjeń powonarodzonych z potrą- 


Otóż spis Ów wykazał, iż w dain 31 paździer- 
nika 1857 r. znajdowało się w Galicyi ludności: 
męskiej 2,228,047, żeńskiej 2,369,423, ogółem 
4,597,470. ' 


Gospodarstwo, przemysł -i+ handel. 


"owy Sącz 10 kwietnia. Ceny targowe w wal. 
anstr, | 

_Psteniea (za mierzycę) 4'10, żyto 2:50, jęczmień 
2:00, owies 1-10, groch 3-99, bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza —, ziemniaki 0-80, drzewo 
twarde” (za siągę) 5'25, miękkie: 420; giano-(za7.ce- 
tiar) 1*50, słoma 0:80, konicz na p | Mum ENY 


| W przebiegu lat następnych ludność w. Galicyi | rozkazy chwycenia zbiegów, a jak słychać, dotąd | pociąg. mógł iś6po moście, Niedogodność ta była je- —EHARTYJ 5 ni ggo]uia_z tego posiedzenia. Dzienniki mniemają, że 
| następnym ulegała flaktuacyom: bezskutecznie. * dnąk: początkowo: znacznie Mniejszą, gdy ulicę zamy- | Wadowice 10 kwietnia. Ceny targowe! w wal. | P- Thiersa zabierze głos 13g0, a nawet, że się mo- 
Z końcem roku słonecznego 1857 znajdowało się: kano na krótką chwilę podczas przechodu pociągów. | austr. 4 se w żua przygotować na trzechgodzinną mowę jego. 

_ ladaości męskiej 2,235,285, żeńskiej 2,375,458, Serbia. Od niejakiego! stoli-czasn, gdy poza dworcem kolei| Pezenics (xa mierzycy) 312, żyto 225, jęczmień |Jeśli to nastąpi, rozprawy adresowe nie skończą 
ogółem 4,610,743. l stanęły różne zabudowania, przesuwanie wagonów da: |2:84, owies: 1:42, groch  —, bób —, progo — |Się przed świętami, chciano je zaś 14g0 zamknąć. 


` Tygodnik Sznselki die Reform zawiera list z 
Belgradu, poświęccny tamtejszym stósunkom, tre- 
ści następującej : 

O stósnakach: Tarcyi do Serbii sżerzónóć taki 
mało prawdy i światła, a to nawet, czego Się w 
tym względzie dowiedziano, jest" do, tego stopuia 
stronniczem, że sam interes opinii publicznój wy- 
imaga, aby raz jasno i bezwzględnie określić: ten 
|stóstnek. Serbia jest tylko małem państwem, alë 
powołanie Jój jest wielkiem i zasługuje dla, tego 
na uwagę, Wielkiéj: polityki. earopejstićj; 

Zapytajmy. się najpierw: jakby powinoy, być 
uporządkowane stósnnki między Tarcyą i Serbią, 
jeśliby: polegały ma podstawach umową określo- 
nych i prawne przez Portę uznanych. 

Zmarły ks. Miłosz Obrenowicz I, uwolnił kraj 
od despotycznego tureckiego gospodarstwa a W To- 
ku 1639 uznał ówczesny Sułtan niepodległość Ser 
bii. Hatti-Szeryf przyobiecywał zupełao oczyszcze: 
nie Serbii z Muzułmanów w krajn osiadłych; w 
twierdzach miał rząd tarecki utrzymywać tylko 
tyle żołnierzy ile koniecznie wymagała służba gar- 
uizonowa. Zatem Serbia miała być państwem cal- 
kiem wolnem i panią samój siebie. 

Qzy też tak się stało? Weale nie. Pomimo naj» 
uroczystszych przyrzeczeń Porta pozwalała jak 
dawnićj mieszkać Muzułmanom w Księstwie, i to 
co właśnie stanowi szczyt niesprawiedliwości , 
pod własnym tureckim zarządem i własnem sądo- 
wnictwem. Powstało więc państwo w państwie. 
Serbia miała na swój za niepodległą uznanćj zie- 


wniej tam odbywane , teraz odbywa się na samym: 
przejeżdzie przez ulicę Lubicz, tak iż po kilka razy 
na ;dzień ulica ta EA | bywa na półgodziny, a 
częstokroć /i na całą godzinę. Nietylko! przeto jedna ZE NJ FE ; a 
z najgłówniejszych p:zechądzik zamkniętą: została, ale |- ičólbusżowa 10 kwietnia. Cenytargowe w wal. 
nadto jedna z głównych dróz komunikacyjnych i je: | dusti i : Ü 
dyna droga wiodąca na omtniars. Kto niemioże do: XP. a mierzycę) 2:62, żyto 1-60, jęczmień 
czekać się otarcia: zamkńdiętej uliby músi/ sig sira! Wiry pe pi 4:00; bób — y: proso: 2:00; 
SWR i -GOGIARIE tab objeżd ść ppory kawal drogi przed] tatara 1:50, kukurydza —, ziemniaki 1:00, drzewo 
ulicę Kopernika i ulicę Krś iową, ta óstatiia zaś nie twarde (za siągę) 6'50; miękkie 5'00, siano (ża 0e- 
jest w: każdej porze rokn do przebycia, suchą nogą, tnar) 0-80, słoma 0'60; koniez na paszę —.. < 
bo właściwie nie Jat A. Liga ego tylko. | tog HE 
łącznią dwóch nlie. Życzyćby sobie" należało, i aby). „l | m ; : 
Magistrat wziął na uwagę to prźeżnaózenie ulicy Fq- dowo e A mdtmi at 
blog N stad ala wego Krakowie. bnduje terag [5130 nie przeszedł na miesiąc bieżący; zatrzymały 
Ti NAWIG KERA oRiTAIOG A y „Serena PRONTAG słę jednakże polepszonć wtedy, ceny, gdyż obydwie 
p. Juliusz John w swoim browarze przy ulicy Lubicz. strony wstraymały się supełnie od wazelkiego ban- 
igi met 04 bisio pr, prir asy! ray dlw’, r: dla da -m sprzedaż nie przyszła do 
jowej i urządzoną będzie według najnowBzych pomy. gł BĘ" 1. 
słów wóniylacyjnych, tak. aby powiet:e jej oziębia- |sku! wyg "sbiestusa welasowozo, który 26. wazyst. | aaezo dońiesionie, iż następcą Marawiewa w Wil 
ne lodownią, przeciągzło, całą jej „długością, wypiera: | ki browine nh rzysyłają „gdyż ceny innych ga- |uie został Pofapów. Jeneral ten od róka jest przy 
jąc lżejsze warstwy ciepłego „powietrza. Poprzecznia WŁ Mu mij. wyrobu så takie, iż przesyłki do| Marawiewie, jako jego pómoenik, wszelako nie 
Kotka pó bodai tę ma RIS Pian Wiednia ść ię nie opłacają. Obrót ogrenicżył się aależy on do szkoły politycznej „teformatora* 
a niej stanie słodowni4, a na, wyż8% ętrze i h h 498 „ a handel na | Litwy. ; 
sypka Pray bromek maalina parowa a pad olci melao ŚP Aele kriaj maons |. W deka naslga + 120 bm. aa 
którą wyrabia w swojej. fabryce p. Zieleniewski, Ma- 39, A 40*kr., zbożowy 403, do-41 kr. 'Ziemnia |Śmy telegram z wiadomościami z Nowego Jorku 
china ta odbywać będzie wszystkie, czynności browar. czanego zupełnie brakujć na targu, Teos brak ten na-|2 dnia 1gó b. m. nazajatrź zaś z wiadomościami 
niane, Wielki u gg p. Johna.: postawiony. zostanie grodzi sig taniożcią towaru. rsfinowanego, |z 31go z. m. Krótkie te doniesienia, są już listo- 
w tym jeszcze roku w gydgngści «wytabiania i prás: i wnię szerzej dziś opisade pod datą 1g9" b. m. 
chowywania znacznie większej niż dotąd ilości piwa, | '— Dyrekoyą sprzedaży produktów górnictwa za Opowiśdaj diaisna 1 b sktęrdhi wojsk 
które syska oraz na 'dobrooj: wiadomo bowiem, ilg |wiadamia, iż cena ołowiu i gleity na składach w Wie- | POW GAJ one Gnagna 3050. BRCEZOKA WOJ 
- , : Bar » BIEL O udah kaza „Pay dr Granta nad Hatchers Ran. Unioniści zdobyli most 
mi tysiące ludzi , którzy nie słuchali ani serbąkich | zależy. na dobrem przechowaniu, piwa, ulg: zoba [+ aeg wór: keep aa tym strumienin broniony uporczywie przez jen. 
władz ani serbskich ustaw; obok policgi krajowćj| — Od niedawna piao się kilka wypadków | :: — Pieniężne wypłaty w początku maja są w Lodi 0 aoowali drog Etóva Seidel w kieranku 
była policya obca, obok urzędników narodowych | wšcieklizoy psów w okolicy Krakowa i w sainem na-| Wiedniu prawie największe w całym rokn, i nie mo- onodzóś tóskódalni Ko toż kolei poładniowej. 
urzędowali urzędnicy obcy i to bardzo często, Cho-|wet mieście. I tak, przed| parą tygodniami pokąsał |żna ich liczyć na mniej jak 45 milionów. Oprócz pół Pumiażoni* Grańta  jekt lodóląć przeciwnika i zu- 
ciaż nie zawsze, na szkodę kraja i jego mieszkań- | pies wściekły w Kapelancę parobka, kilka psów i trzo- | roznych osynszów mieszkalnych, płacą się po naj - Saloje go odbadbkić) późdawiająd go Kobi wiodą: 
największej części i czynsze za mięszkania letnie. Z cej do Raleigb. Jazda Sheridana już zoiszczyła 


ców. Nasze archiwa opowiedziałyby 0 tem nieje- |dę; parobek wzięty został do szpitala, a niewiadomo 

drę hietoryą, na którą wzdryga się nczucie Spra-|nam nie o przebiegu jego choroby, Dziś popołudniu | publi5znych papierów przypadają na maj kupony od POŃdbdo część tej kolsi Na talkie” wojebiej w Ci- 

wiedliwości. Kiedy zmarły książę nalegał na: wy-|pies'rzężnieki, jak nam mówią, pokąsał samiatającego | 5%/, obgligacyj w walucie austryackiej i większa część ty-Point, gdzie znajdowali się jederałówić Udii: 
50/, kuponów 'od metalików, dalej kupony od 5°/ J - x. 7 

a OP ZNA o | Grant, Sherman, Sheridan i Meade ułożono dalsze 


konanie Hatti Szeryfu, to umiano go obsaczyć in-|na ulicy Stolarskiej stróża -<kamienicznego, 2 pies p k 
pożyczki z 1851 r., od 5%/, losów z 1860 r, i od plany na Raleigh i Richmond, polegające na od- 


trygami i zrobić na krótki czas nieszkodliwym. | wściekły kazał się węześniej nieco na Rybakach ; czki r, b 
lony książę rządził Serbią; ależ czyż stała się | czy zdołano te psy zgładzić, niewiemy, lecz “dsi "wbrew Nite A proca dra in nc cięciu Johnstona, który stoi w Raleigh, od wojsk 
grodzkich, od obligacyj pie jenerała Lee. Shermanu złączył się z Shoffieliem 


inuą polityka Dywanu? Weale nie, Wyrządzacie| zwyczajowi uwijali się oprawcy z wózkami po mieście , 

niesprawiedliwości i naruszanie traktatów trwa do+|dla chwytańia luźnych psów. Wobec powtarzającego | północnej i nędeisańskiej, a wreszcie można już eskon i Terry pod Goldsboro, a teraz stól pod Smithfield 

tąd, posunięto je do tego stopnia, że lud nawskróś/| się niebezpieczeństwa, należsłoby, aby sami, właści: tować wyciągnione 1go maja losy 59, £ r. 1860. na kolei żelaznej o 5 mil geogr. od Raleigh i trzy- 
sa a ma Johstona w sząchu. Po strónie zachodniej je- 


. napo . się. nieciorpliwym i po | ciele psów pođwoili czuji i baczność; 'i' nie" lokce- 
czął szemrać i nastąpiły dni bombardowania Bel-| ważyli wszelkiego, tas | ewyraźnego objawić wście: aerałowie Uli "Phoissy -1*Stóskkaw OUBAAEI ko- 
leje żelazne od Knoxville i Lynchburg, strzegąc 


gradu. klizny, ; 7 R- : 
Tak przestrzegają w Stambule traktatów! -i Siedm lub ośm lat temu, w pobliżu Biecza| ; > 

Teraz wprawdzie, z małymi wyjątkami, Darcy |(Beitech ) w Dolaych Lida zabity zostal i obdarty sms Ardy Peira aa ei ea się | Rich. 
na o twierdze; ale czy kraj na tem f| wolarz Schneider, Zabójcy dopuścili „się, jeszóże tej mo ky zJ y ę c 
poprzestać może r A dzikości, że przywiązawszy zwłoki do wozu wywró- "W 

Nasze najznaczniejsze miasta Belgrad, Semen- | cili takowy, i konie przywlokły zwłoki sdb do Daren pod PRAF TAR kady aind i 
drya i Szabacz mają tureckie załogi, którym, jak | domu, który„praodsohwilą był opuścił, Pomimo śledz: Im Kiti gie Au PODA dek PA A ş 
uczy doświadczenie, nigdy nie można ufać i które ļ twa, sprawców nie wykryto. Córka owego wolarza nig voj Poe E Lu BA y n aok jej aà 
jak miecz Demoklesa wiszą nad temi miastami: |poszła późoiej za mąż z4 piwowara, s którym była ODJ prion Ay R A A * pa- 
Handel- i rach. w. tych miejscach nad Dunajem i |bardzo nieszczęśliwą, s dwa lata temu znaleziono ją Par tie Paa, zi eius wodę a, w u- 
Sawą położonych, jest bardzo skromny; nawet|w Bobrze utopioną. Czy to było samobójstwo osy za. psit aioni e wzięli ar? orz å ang m, 
prawie zupełnie hięznaczny;. albowiem któryż „ka;|bójstwo, nie docieczono, przypuszczano jednak pier. salaga. Jal się pówikdtię Uoionistoth ście I e Ge 
aj wrr? MIA SÓD Elora w kostki wsze, . Prze A Ri era py wyc jej mąż dziej jeszcze Ak obfer omha teh hod Kióbinonilewi, 
isa, jeżeli toreekie działa eo chwila zupełnem fi między rzeczami jego * 0 trzos: i pugi yt BELCE. PaliuBlozca W. AO OE 
zniszczeniem? Handel: ogranicza! się j do dolin 64  mdłódwinopó łbóśia jags] Wór ma, były Rao izamknąć ich w kraja Wirginii, wtedy rozpocznie 
a ruch na stósnnki ościenne najkonieczniejszę. 


1 czas rabunku. Wiele osób mbierhą, że żoną owego 
Z tego owa ie mamy jeszcze żadnego przo- piwowara ter» zmarłego, dostrzegła byłą już da- 
mysłu, ża nych abryk i kwitóśącego rolnictwa. wniej rzeczy swego ojca © męża, i dla tego odebrała 
Jeżeli nię: widzi, co bezkarnie robić może: turecki sobie życie. Móże teź doknałą losu ojeg gyego, aby 
pasza, to traci się ochotę do wkładania kapitałów | wraz. ż nią tajemnica rabunku poszła do. grybu. «Po: 
w wielkie przedsiębiorstwa. Robi się więc tyłe, ile nieważ pada podejrzenie, | że parobęk piwowarą, był 
potrzeba do ży e e więcój mo; w tę rzecz wmieszany, przeto uwięziono go i wzięto 
Twierdze. z działami na nasze głowy wymie. | n 


; Ea à pod śledztwo. j pór: 
rzonemi są wyrazem naszego politycznego, socyal-| __ Dzień 14 kwietnia był, mimo chmur małych z ra 
nego i Pe sog EA nasz cały i na i wieczorem od połűđnid przeciągających, żupełnie 
ganizm, a to wszystko bez właściwego pożytku| po; aey gaapi a |dłóńbu termy 
dla Tarków. ytku| pogodny i parny, gdy ometr dosiągnął 


adt Żt Dałćj pytamy się: jakąż korzyść przynoszą twie R WA ALL gfi 199,8. Wiatr. z rana 
$ , $ r: GATA j, po poludoiu przes 
e Połarodni Listy (praźskie) z d, 14g0 bs ms o-| dno Porcie? Podapadiój potęgi tareokićj- nie zdo- połediowy, TNK go kwietnia o godsinie olej gra 
łaszają, że na mocy wyroku sądowego, będąc na |łają podnieść; panowania Sultana, jak tego do- | ns termometr wskszywał -+ 67: i 
= miesiące zawieszone, przestają wychodzić do | wiodły lata 1804 i 1815, nie potrafią zabezpie-| — w Wielką niedzielę dnia 16 kwiethia* (Świżto), 
dnia 14 czerwca. Przez CZa8 zawieszenia tego Pya skarba tureckiego nie podłatają; na cóż więc Zmartwychwstanie Pańskie; w poniedzialek dnia 17 
dziennika prenumeranc! odhierat zoohea] masio 2 a a>. kwietnia (Święto), S. Rudolf< biskupa; we wtorek 
stwie Hlas t o niedawna miały, bno wprawdzie cel godny|gnią 18 kwietnia, S. Apoloniusza męczennika. 
ureckiej polityki, to jest zawiązywać intrygi w ’ |— MJ 
kraja, podburzać przeciw sobie stronnictwa, popy- 
chać naród w zamęt i anarchią, Ale i ten ktel już 
się zużył, albowiem naród. nauczony własną szko 
dą, nie da się więcej ałndzić. = Twigrdze zwabią 
małą liczbę malkontentów, ponieważ. coraz mniej 
jest przeciwników teraźniejszego rząda, a powtóre 
że i ci nważają Tarków za złych przyjaciół. Twier. 
dze dziś mają tylko dwojaki cel: coraz bardziej 


|. Wyjazd Cesarza Napoleona do Algiera nastąpić 
ma nigomylnie. Messager du Midi pisze, a la Fran- 
ce powtarza” źa uim, ? a zatem stwierdza jego stó- 
wa, że według urzędowego uwiadomiecia, Cesarz 
stanie «w Talonie, 25g0 wieczór, a zapewne Już na- 
zajatrz odpłynie w towarzystwie eskadry paucer- 
nej. Pod nieobecność Cesarza +nic zapewne Wā; 
żnego nie zajdziegw tóku polityki, tak iż Cesarz 
będzie miał sposobność okazać, że mechanizm 
rządowy wó Francyi tak jest wydoskónalony, iż 
sam nawet, książę Napoleoo, jako niby - rejent i 
prezydający w radzie tajnej, nie przyspieszy aui 
nie zmieni obrotu kół tej machiny. 

Le Nord zaprzecza - doniesieniom ©  zaprowa- 
dzewiu: w Rosyi nowej usiawy „dtukowej, jako 
przedwczeznym. . Nic jeszcze stanowczego nie za- 
padło w tej mierze. I my powtórzyliśmy telegram 
o tem donosżący, ale zrobiliśmy zastrzężenie co 
do samej ustawy. Nord następnie stwierdzą dziś 


tatarka —, kukurydza —, xiemniaki t50, drzewo 
twarde (za siągą) —, miękkie — , siano (za ce- 
tnar 1, słoma 80, konicz pa paž —. ** 


Z cęm r. słoneczn 1858 znajdowało się: 
ludupkki: tnęskiej 2,214,843, żeńskiej 2,411,764, 
ogółem 4,686,588, 

(Z końcem r. słonecznego 1859 znajdowało się: 
ludności męskiej 2,314,954, żeńskiej 2,447,416 
ogółem 4,762,370. 

| Z końcem 'r. słoneczucgo 1860 znajdowało się: 

ladności* męskiej, 2,353,851, ż6ńskiej 2 482,068, 
ogółem 4,830,919. 100 „4, 

Z końcem r. słonecznego 1861 znajdowało się: 
ludności. męskiej. 2,378,707,. żeńskiej 2,503,604, 
ogółem 4,882,311. 
` Z końcem r. słonecznego 1862 znajdowało się: 
 lidtości męskiej 2,409,345, żeńskiej 2,529,773, 
ogółem 4:939,118. 

Bush ladaości w r. 1862.był następującym : 
| 'Zaśłubin było w tym roku w Galicyi 52,049. 
Liczba ta rozkłada się jak następuje: 

Obie strony wstępowały po raz pierwszy w zwią- 
ski małżeńskie w 37,276 wypadkach, obie strony 
były owdowiałe w 3,217 wypadkąch; wdowiec 
żenił się z.kobietą uiezamężną. w 7,197 razach; 
| wdowy sszły za. mąż za. bezżennych dotychczas 

w ADP LAAN 

Nowonarodzońych było 117,421 płci męzkiej, 
109,739 płci żeńskiej. : 

Najwięcej dai:ci płci męzkiej urodziło się w gru- 
dniu (10,653), płci żeńskiej w marcu (9,880). Dzieci 
z prawego łoża. było między noworodzonymi płci 
męzkiej 104,641, między nowonarodzonemi płci 
żeńskiej 98,219. Zatem urodziio się dzieci z nie- 
prawego łoża płei męzkiej 10.406, płci żeńskiej 
9,706, razem 20.112. 

Dzieci nieżywych z prawego łoża urodziło się 
8.520, a mianowicie 2,007 płci męzkiej, 1.513 płei 
żeńskiej; .z nieprawego łoża 367 płci męzkiej, 301 
płci żeńskiej, razem 668. Ss , 

Bez nieżywo-urodzonych. nmarło dzieci włącznie 
do lat 5, pici męzkiej 48.294, płci żeńskiej 43.043, 
razem 91.337. : az 

Zmarłych liczono w 1862 r. razem 166.165, 
z których 84,409 było płci męzkiej, 81.756 płci 
żeńskiej. Dziewięciu mężczyzn i tyleź kobiet prze- 
żyło lat 100. Najwięcej csób płci męzkiej zmarło 
(w grndoiu (9.580), najmniej w czerwcu (4841); 
Í r w. czerwcu (4:491). — „ Skutek cho- 
* roby zmarło osób płci męzbkiej 83,159, płei żeń- 
_ skiej 61.303; „iniercią Ewsttowną osób płci męzkiej 

i skiej . ` 

a bS data o ladności naszego kraju 

w r. 1862 według najnowszego urzędowego spra- 


Í A, 


—— 


Przegląd „Poli tyczny. 


AT | Depesze telegraficzne, ` 
Kiel 14 kwiętnia. Kzęler Zig dowiaduje się; że 
utworzonym tu będzie komitet mający się zająć 
projektem budowy.: kolei żelaznój z Kiel, przez 
Eckernfórde do Flensburga, 

Berlin 14=kwietaia. ( Wand,). 'Hrabia Karolyi 
miał dziś dłagą uaradę z prezesem ministrów. 
Mówią, że przyszło «między nimi. do;rozpraw. z po- 
woda kroków- zarządzonych ze względu. na. Kiel. 


ń 
oł 


— Wiedeń 14 kwietnia. N. Pan udzieli} mini- 
strowi wojny fmp. Frankowi pozwolenia do noszenia 
nadanego mu orderu Medżydzie pierwszej- klasy, 
jenerałowi hr. Wrbniepozwolenia do noszenia ordern 
korony pruskiej 2ej klasy z gwiazdą; wreszcie 
mz ma pensyi  Leonowi Rajskiemu tegoż orde: 
ru - lasy, 

— Nie ómyliliśmy się w namerze wczorajszym, 
nie przypisując zbytniej wiary doniesieniom dzien- 
ników węgierskich o rychłem powołania sejmu 
węgierskiego, a przedewszystkiem o zniesieniu te- 
rażniejszego: prowizoryzmu, Dzisiejszy Becsi Hira- 
do (półarzędowy) wspominając o tych pogłoskach, 
radzi przyjmować je z wielką ostrożnością, gdyż 
w ostatnich czasach nic nie nastąpiło, coby do nicb 
TEE wyższy w Wiedniu zatwierdził na d. 12 
b. m. wyrok Bąda lej instancyi zawieszający na 


trzy miesiące wydawanie dziennika Constitutionel- 


się kampania stanowcza lądowa i wodoa. Na rze- 
ce James pod Richmondem stoi flotylla pancerną 
poładaiowców pod, wodzą „kapitana Semmes; ád- 
mirałowie zaś Unii Farragut i Porter przybyli strzedz 
ujścia tej rzeki i gotóją się do walki. City -Piut, 
gdzie mieli zjazd jenerałowie unii z prezydentem 
| Lineolaem, jest główną stacyą floty północnej. 
W Wilmington, w Karolinie. północnej będącej 
w zaaczniejszej części w ręku Uaionistów, odbyło 
|się zgromadzenie luda i uchwalono na niem przy- 
stąpienie uapowrót do Unii. 0 00 >> 

Poseł meksykański przy dworze wiedeńskim p. 
Murphy powołanym został do kraju i wejdzie po- 
dobno do gabinetu. 


Ostatnie depesze telegraficzne Tar. 


Nowy Jork 5 kwietaia po południu, Po trzech. 
dniowej krwawej bitwie, jenerał unionistów Grant 
zajął 3go rano stolicę konfederacyi Richmond i 
Petersburg; naczelny wódz separatystów: Lee «€0- 
fnął się do Lynchburga, a Grant tuż za mim po- 
Śpieszał ścigając go. Strata separatystów wynosi 
15,000 w zabitych i ranionych, 25,000 w jeńcach 
i od std do dwnsta dział. Grant stracił 7000 la. 
dzi. Sekretarz spraw zagranicznych Seward 0- 
świadczył w Washiagtonie, że jeżeli lad przysta* 
„91e.na politykę rządu, matedy rząd po ustania 
wojny będzie się trzymał polityki nieinterwencyi- 
Jeżeli: Anglia sprawiedliwie postępować będzie, 
Kanadą pozostanie niezaczepioną. 
ze strony Prus. Wątpić jednak należy, aby Kiel|  Kursa. Wiedeń 15 kwietnia wieczór. Kolej pół- 

i nocna 1800: — Akeye kredytowe 185'70. — Losy 
zr. 1860 93:65. — Losy zr. 1864 po ©lągnieniu 
89:80. -| Zakład: kredytowy wygrał wielki los lo- 
teryi póżyczkowej zm 1864. — Paryż 15 kwie- 
tuia. Renta: 67-75. T 


dojścia do skutku samego faktu. Od. parę doi 
krążą znów w Wiedniu pogłoski o rozwiązaniu 
Izby deputowanych Rady państwa. Mogą one być 
przecież rządowi z Tubą jaka jest, niż ia jaka 
być może. Ale w pogłoskach tych inna kryje się 
myśl, a jest nią przekonanie, że niemasz ¡zgody 


Prusy. 


Nadesłane. 
Z wielu listów, które się 0 © ki: mprzyw. płynie 


al 


z pajace ee Z se awig Am Po uzdrawiającym io ka Taa i proszku dla bydła, 
z dnia ligo b. m. o procesi Ry sę 

laków. z Augustowskiego, o których ar pracu 

pisaliśmy dawniej w dzienniku naszym obszernie, 


ł > enie, na podsta- . : > SC ję 
hw yłwytkny dano Soy i ow |rjnoać rei skr È owymi w Serbi aepode 


Wystrucia z l1go kwietnia tak opowiada przebieg eż wszelki postęp na polu gospodarstwa: naro- OW A an ah X 
0 taczając nazwiska pisown! „| dowego. i ; $ - y oddawna czekamy już, Pan Bsrtini i ja, na 
ER wiec ich ai nie ręczymy.| Łatwo. więc poznać, Że kraj, pk a nie. |przysłanie pańskiego e. k, uprzywil. płynu „jka a 
| „Na wczorajszem posiedzeniu sądu powiatowe. | sprawiedliwych i szkodlwyc + p ‘ach, istnieć |jacego dla koni, upraszamy przeto pana o jak naj- 
go toczył się proces przeciw wielu zbiegływ |nie może. Serbia chce mapya zwierzchnictwo | śpieszniejsze przysłanie. , ełongt) , 
Polakom, o którym już dawniej donieśliśmy. Po | Porty, ale nie godzi się żądać 0 yall Nle- | Prwy tej sposobności mogę pana: sspewnić, że prze- 
zamknięcia dowodów procesowych wniósł prosu-|Po obnych. Chcemy nazawsże zać i bi szą Q- |Szłego lata z jak najlepszym skutkiem używałem tak 
rator przeciw literstowi Józefowi Jacowiczowi i |dzielność i wolność, a do tego pork Pr Sde. | pańskiego o. ki uprzywili plynu utdrawiającego jako 
byłemu urzędnikowi Komisyi rządowej skarbu w wszystkiem wclaego' powietrza 1, rnit <i rych |tez.i pańskiego Korneuburgskiego prosgką. dlx bydła, 
| Warszawie Stefanowi Bąsewiczowi na trzy mie- nag pozbawiają tureckie twierdze. Przy dzisiejszym | tak u rioich, jak i moich kolegów, koni- któe przy 
| Biące więzienia, przeciw byłym rządeom dóbr Le0- stanie rzeczy, możemy wieść tyłko nędzny żywot manewrach wę Włoszech wiele, ucierpiały, 
| poldowi Mąkiewiczowi i Michałowi Jacionowskie- polityczny, ponieważ tętnica główna państwa, Toż: erona, 24go marca 1865 ` Ritter von Hóferń 
mu, na 6 tygodni; przeciw ianym obżałowanym a | wó! dobrego byta, zupełnie jest, podwiązana. aiowić | — i e. b. kapitan. 
poddanym pruskim na krótsze więzienie. Obrońcy Stosuaki między. Tarcyą i Serbią przybierą tyl<|  Względem składów, w których tak o. ki uprzywil.|j 
oskarżonych, rzecznicy Herzfeld i Hacker, doma- | ko wtedy prawidłowy, i. szczęśliwy charakter, kie- | płyn „uzdrawiający, jako też i Korneuburgski proszek 
gali się uniewinnienia obżałowanych, Publiczność | dy twierdze zostaną zniesione , "wojska, tureckie dla bydła, są |do nabycia, odsyłamy ‘Czytelników do 
'_ bardzo licznie zgromadzona z coraz wzrastającem | wyjdą % Serbii, a Porta trzymając Bię traktaków | Ogłoszenia, w dzisiejszym numerze umieszczonego. 
|| natężeniem przysłachiwała się obronie trwającej | powierzy obronę prawa zwierzchnictwa, którp"z8=| mamom. | fe les 41S| > Die (OLIS) | 
do Lltćj w moc, a natężenie to wzmogło się ję- | wsze uznajemy, naszej lojalaości, a nie wyuzda: 
| sucze, gdy prokurator oznajmił, że nawet w razie | oym burdom .8wyćb Aroautów i Czerkiesów. | Nie- 
| uniewinnienia’ oskarżonych, czterej z obwinionych | spokojna i nieszczęśliwa Serbią jęst niebezpieczeń- 
"Polaków nië mógą być puszczeni wolno, albo- |stwem dla istnienia państwa otomańskiego, 
wiem ci ua podstawie umowy kartelowej i zą re TE i 
kwizycyą nadgranicznego komisarza rosyjskiego 
muszą być wydani. Ukazanie się landrata ze stra- 


wynalazku Franciszka Jam Kwizdy, jak najchlnbniej 
wyrażają, uważamy a tósowne podawać niektóre od 
czasu do czasu do publicznej wiadomości. Skutkiem 
też tego pozwalamy sobie | na! teraz przytoczyć ta na- 
stępujący list: 

Do pana Franciszka Jans Kwizdy w Korneuburgu. 


Fyer uroczystych świat, na- 
stepny „numer „CZASU* wyjdzie w 
środę 1950 kwietnią. | 


-. TREŚĆ, OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

3 w Baka 29 | Gan: Koma 
Zawezwania: Urząd pow: w Krośnie Józefa 
Szelę, Katarzynę, Teklę, Karolinę, Walentego Boch- 
niewiczów jako spapkobierów Ksawerego Szeloa zmar- 


|siebie, bo upadek swojego brata, „nie może by: 


4 REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
uważany zą reprezeutanta pa > polityki 


Ksawery Wasłowski. 


PODZIĘKOWANIE 


szanownym Doktorom 
$S:euringowi i Hoszartowi, 


Może Wasza skromność, zacni Doktorzy, uczuje 
się nieco dotkniętą tą głośną pochwałą; ale wy- 
baczcie strapionemu mężówi, że czyniąc zadość 
potrzebie serca; w ten sposób przynajmnićj chcę 
Wam okazać moją wdzięczność i złożyć podzię- 
kowanie za starania i opiekę, jakie nie, szczędzi- 
liście przez cały przeciąg ciężkićj choroby mojćj 
żony. — Gdyby tćż szło tylko 0 podziękowanie 
za pomoc lekarską, o pochwałę Waszćj znajo- 
mości sztuki, poprzestałbym pewnie na prywat- 
nem wynurzeniu mojej wdzięczności; ale gdy le- 
karz wychodząc za granicę obowiązków, staje się 
opiękunem i pocieszycielem, gdy umie spokre- 
wnić się współczuciem i boleścią rodziny i wraz 
z nią trawi bezsenne noce przy łóżku chorego, 
aby przynajmnićj ulżyć boleści, gdy pomoc jest 
już bezskuteczną _ wtedy przemilczenie zastug! 
i poświęcenie takich lekarzy byłoby grzechem ; 
kraj wiedzieć powinien o takich ludziach, którzy 
są chlubą jego — Przyjmijcie za zacni ay 
rzy, kilka słów podziękowania do ytych z BIQ 
serca przejętego dla Was prawdziwą nogo 
nością. — Bóg Wam zapłać! - 

M. Starzewski. 


KONICZYNA 


nasienie piękne, 
jest u mnie do nabycia 


(2403-4-) Antoni Hloelzel. 


Ogłoszenie konkursu 


celem obsadzenia dwóch z końcem 
roku szkolnego 1884,95 opróźnić 
się mających galicyjskich miejsc fun- 
duszowych w. ck. Akademi 
Maryi Teresy w Wiedniu. 


N. 234 (2559 1-3) 
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 8 


marca 1865 l, 145 Wydział Krajowy w 
skutek reskryptu ck: Ministerstwa stanu 
z dnia 21 mrca 1865 l. 1826 ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia dwóch 
z końcem roku szkolnego '*%*/,455 Opró- 
żnić się mających galicyjskich miejsc fun- 
duszowych w ck. Akademii Meryi Tere- 
sy w Wiedniu. 

Kto więc życzy sobie umieścić w téj 
akademii syna lub swćj: opiece. poruczo- 
nego młodzieńca, winien wnieść podanie 
do Galicyjskiego Wydziału Krajowego naj 
dalej do 31 maja 1865, z dołączeniem 
deklaracyi, że młodzieńcowi tęmu, gdy 
do pomienionćj akademii przyjętym będzie, 
pierwsze oporządzenie sprawić i na ubo- 
czne wydatki rocznie po 157 złr. 50 cent. 
w. a. do kasy akademickićj płacić. obo- 
wiązuje się. 

Do prośby należy dołączyć: 

1) mętrykę chrztu młodzieńca należy- 
życie legalizowaną, ckazującą, że 
tenże Śmy rok życia skończył a 14go 
nie przeszedł; 
świadectwo szkolne w dowód, że we- 
dług teraźniejszego urządzenia szkół 
przynajmnićj 3-4 normalną klasę z 
dobrym ukończył postępem, a jeżli 
prywatnie oddaje się naukom, także 
świadectwo obyczajów, przez, miej- 
scowego plebana wydane; 
świadectwo zdrowia i odbytćj natu- 
ralnćj lub szczepionćj ospy; nakoniec 
zaświadczenie o stanie majątku, przez 
ck. urząd obwodowy stwierdzone, 
w którem ma być wyrażone, ile : 
spirant ma rodzeństwa, jako też i 
ta okoliczność, iż proszący do. ich 
przyzwoitego wychowania potrzebu- 
je pomocy. 

Spia rzeczy, jakie wstępujący do aka- 
demii ze sobą przynieść winien, można 
przejrzćć w alckiwtik Wydziału Krajo- 


2) 


3) 
4) 


wego. 

Wreszcie zwraca się uwagę kon peten- 
tów na ogłoszenie ck. Ministerstwa stanu 
z dnia 16 czerwca 1864, ! wedle którego 
podania wnoszone do c. k. Ministerstwa 
stanu w drodze innćj, aniżeli konkursem 
wskazanćj, równie jak prośby bez wyra 
żenia pewnego opróżnionego miejąca, z0- 
staną zwrócone bez żadnego skutka. 
Z Rady Wydziału Krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryt i Wielkiego Księ 

stwa Krakowskiego 

We Lwowie dnia 4 Kwietnia 1865. 


Obwieszczenie. 


L. 5434 (2554-2-3) 


Dnia 880 maja 1865 odbędzie się 
w ubikacyach ck. obwodowćj Dyrekcyi 
Skarbu w Bochni publiczna lic ytacya 
za pomocą ofert pisemnych w celu nabycia 
zarządu Główną trafiką tytoniu w Bochni. 

Oferty opatrzone znaczkiem  stęplo- 
wym na 50 centów, wykazem pełno= 
letności, poświadczeniem ' moralności i 
stanu majątkowego, jako -téz Wadyum 
w kwocie 100 zir. lub: kwitęm *e. 'k. 
Kasy zbiorowój W Bochni na takowe, do 
dnia 8go maja 1868 do godziny 10tój 
przed południem przedłożone być win- 


ny e. k. obwodowćj Dyrekcyi Skarbu | iraków 15 kwiet [23039 | Płacą |sę Metaliki na w. 3. 


w Bochni. A 
W przeciągu czasu od 1g0 listopada 
1863 do końca października 186 
w pomienionćj Trafice głównój było W 

obrocie tytuniu f.ntów 52.3524 /4 
wartości. `, . . 48101 złr. 98 c: 
znaczków stęplowych w. 8444 '„ 26 , 
razem 51546 „ 24 
Bliższe warunki otrzymania zarządu 
Trafiką główną, jakotóż wykaż dóchodów 
tójże Trafiki, przejrzeć / miożna w* ubi- 
kacyach ck. obwodowćj Dyrekcyi Skar- 
bu w Bochni, lub Dyrekeyi urzędów 


pomocniczych ©. k. Krajowój Dyrekcyi | Akcye banku więd. 


Skarbu w Krakowie. 
Z ck. Krajowej Dyrekcyi Skarbu. 


W Krakowie dnia 6 kwietnia 1865. Duka 
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ZIEMIANIN 
Tygodnik: rolniczo-przemtyslowy, 


Można go zaprenumerować od początku rb. 
albo tóż od 180 Kwietnia r. bs 
pa pół roku za złr. 3 cent. 50 w. a. 
na cały rok za złr. da SARE 
pod adresem: Redakcya., Ziemia- 
nina w Poznaniu, 
Kompletne roczniki z lat 1863 i 1864 
są. tamże do nabycia po złr. 4 c. 50 w. a. 
za egzempłarz. (2556-1-10) T 


AA LAKKAKLIKIK KIKILI KIE IKILI 


CENNIK 
apteczek homeopatycznych 
dla ludzi i zwierząt 
z apteki homeopatycznój, 


całkiem oddzielnie od istniejącej aleopa- 
tycznćj urządzonój i odosobnionćj, 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


A) W Pigułkach 
Dra Lutzego z Köthen, 


w 30tem roztarciu. RG, 6a. 

Apteczka o 43środkach « «os 8 — i, 
» 6 n drigmdk = a 

š C WSR 

» AST „ AAEE „) 

% na anging“ *. . . 8 — , 

ń od bólu zębów. . 2 50 „ 

W+asnego wyrobu 
w'30tem  roztarciu. 

Pugiłaresy zawier. 24 środków 6 — , 
n 40 n IU. — n 

A „» 13 — , 

” 80 » 16 — » 

B) W płynach, 
w 3em i 56m spotęgowaniu. 

Apteczka 6 24 środkach . . .5 50 , 
3 40,00. „dybą8, 160115 

» Co a 12, mow 

n 80 » 18. s7iaa 

M Lr dy: = gó La, 

oś 100855 N.26PEPA, 

M 180 , „28 fi 


M 240 » . 
Pojedynczo kosztuje każdy 
w. a. (flaszeczka) 
wrr zawierające środki pierwotne 
wielkości tój samćj, o połowę drożćj, 


SB rw 
środek 18c, 


Dra Giinthera środek: dla bydła przeciw za- 
razie pyskowćj i racicznej flaszka 2 złr. 
Kawa homeopałyczna Dra Lutzego, pacz- 
kx 15 cent 

Kawa homeopatyczna z żołędzi, ćwierć- 
fuetowe pączki 10 centów. 
Czekolada homeopatyczna, tunt po 1 złr. 
50 cent. (2560-1-12)T 
Cukier mleczny 2 złr. w. a. 

Maczek homeopatyczny, funt. 2 złr. w. a. 
Opłatki homeopatyczne, pudełko 40 cent. 


0) Dzieła homeopatyczne. 
1. Nauka o homeopdtyi Dra Lutzego, 
"w języku niemieckim, 5 złr. w. a. 

2. Toż samo dzieło spolszczone przez Dra 
Kaczkowskiego, $ złr. w. a. 

3. Lekarz domowy, Podwysockiego, 5 złr. 
3. Weterynarya Dłuźniewskiego, nowe 
poprawne wydanie, 2 złr. w, a. 

WR. Wszelkie zamówienia listowne w cza- 
sie jak; najkrótszym załatwiają się; 
za opakowanie nie się nie rachuje. 


S EEEIEE IIIA 


Dobra na sprzedaż. 


Wieś Kociubińce wielkie, w obwodzię 
Czortowskim, obok Kopeczyniec, o pół mi- 
li od. drogi murowanej Tarnopolsko-Czer- 
niowieckiej z jednój, a o ćwierć mili od 
drogi murowanćj Husiatyńsko - Kopeczy- 
nieckiej z drugiej strony, położona, mająca 
pola ornego, w najlepszćj podolskićj glebie 
w większćj części wokoło folwarku zkon- 
centrowanego, około 1860 morgów — sia- 
nożęci około 250 morg. — lasu 450 morg. 
stawy dwa, jeden 110 morg. drugi 55 mor- 
gów, prócz tego propinacya z dwoma mły- 
nami i budynki gorzelniane, ekonomiczne 
i mieszkalne są po większćj części muro. 
wane. — Tabula zupełnie czysta, ż kwali- 
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'|fikacyą i możebnością podziału na dwa 


osbne korpusy. W miiejseu znajduje się ka- 

mień, piasek i glina na cegłę. (2542-3-6) T 
Mający chęć kupienia może się zgłosić 

do Wgo Kornela Horodyskiego. 


„kóz 
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Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Franecyi przez p. Grimault na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 
rza w jednej chwili _ (2039-2-) 
najuporczywszy. ból głowy, mi- 
greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
bo— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- 
zraym Orłem* — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Poznaniu u p. Elsnera — 
w Kijowie u Marcińczyka i innych. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


CZAS z Niedziei 16 Kwietnia 1865. 


Mieszkanie letnie 


na pierwszem piętrze wraz ze Stajnią 
na konie — na Woli Justowskićj w Re- 
stauracyi — jest do wynajęcia od 1g 
Maja r. b. — Wiadomość przy ulicy Sław- 
kowskićj, pod L. 265 w Sklepie Korzer- 
nym. (2592-1-3) 


—— 


Nauczycielka Fortepianu, 


biegła w tym zawodzie, życzy sobie udzielić 
lekcyj tak w domu jak i poza domem. 

Wiadomość pod lit. 4». P, w Dworka Wgo 
Westenholza przy Nowym Świecie lub w Al- 
ministracyi „CZASU 


yy WwWIELHE SKŁAD 


- w domu pod L. 37 
P. Maryi w Krako- 


naprzeciw kościoła 
al w tymże 


wie istniejącego już i n 
lokalu pozostającego 
HANDLU 


Kapeluszy słomkowych i włósiennych 


damskich i dia dzieci, 
znacznie rozszerzył, równie jak 
istniejącą już 


FABRYKĘ TYCHŻE WYROBÓW 


i przeniósł takową do domu 
przy ulicy Floryańskićj N. 352, 
a wszedłszy w bezpośrednie stó. 
sunki z najpierwszemi fabrykami Ka- 
peluszy słomkowych i włó- 
siennych, i Kwiatów 
Niemiec, Paryża, Londynu.» 
Florencyi i $zwajcaryi, 
[jest przeto; w możności, wszelkim i naj- 
wybredniejszym wymaganiom zupełni 
„..., odpowiedzieć. 

Utrzymuje jak najobfitszy Skład 
najmodniejszych 
Hapeluszy damskich słomkowych 
i włósiennych z ubraniem lub bez; 
KAapeluszy męzkich słomkowych, 
filcowych i panama; 
mwiatów i Piór w najdelikatniej- 
szych, najpyszniejszych kolorach, ko- 
librów francazkich z piórami i włos- 
kich ze słomki; trnsad do ubierania 
kapeluszy; oraz; wszelkich 'dotyczą- 
cych artykułów szklannych, metalo- 
wych i z perłowćj macicy, nadto 
Sprzączek i ozdóbek do pasków 
i szelek damskich z metalu lub'per- 
łowćj macicy, 
BED" Wszystkie artykuły, znajdują się 
w tak licznym doborze, że Fabryka jego 
iw tym względzie staje na równi z pier: 
wszemi zagranieznemi, 0-czem się każ- 
dy jego Fabrykę zwiedzający przeko- 
mać; może. (2474-3-) T 
Sag Sprowadziwszy przytem najno- 
wsze i najmodniejsze formy i modele 
z kraju i zagranicy, jest w stanie wszel- 
kie: zamówienią w swój Fabryce, zatru- 
dniającéj do 60 osób,, w jak najkrót- 
szym czasie uskutecznić. 

me Erzyjnuje oraz słomkowe i włó 
sienne kapelusze damskie i męzkie do 
prania i do przerobienia na te- 


raźniejszą modę. Jan Gella 
Handel w Rynku gł. naprze- 


ciw kościoła P. Maryi pod Ii. 374. 
| ME Fabryka i Handel przy U- 
lidy Flory ańskićj pod L. 352, 


-TOI BZAABCE * DOOTULGTNI 


ZESÓOTOCLRST 


dynu., EF'lorencyi i Szwacjaryi; JANA GELLI w Krak owie. 
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Hôtel de I Europe 
w, WIEDNIU 


Jagerzeile Praterstrasse Nr. 18 
na rogu nowo utworzonćj ulicy 
„Asperngasse.* 

Hotel w najnowszym stylu wy- 
budowany 4150 pokoi. zawiera- 
jący, bardzo blisko od miasta, 
przy drodze do dworca kolei 
żelaznej Północnćj położony, wy- 
twornie umeblowany w wybor- 
ną kuchnią i w dobre napoje 
zaopatrzony — poleca przedsię- 
„biorca wszelkim pp. Podróżują- 
cym. ze względu na wygodę, u- 
miarkowane ceny i dobrą usłu- 
go NE. Dla wygody gości 
znajdują się w Hotelu: 

Wny Gutmann, doktór me- 
dycyny. 
Znakomite fotograficzne 
Atelier Adèle 
Z winnym szacunkiem 
LE. Müller, 
przedsiębiorca 


Podpisany — sprowadziwszy wcześniej jak p 
inne lata prawdziwą Hdrowianke (V8C- 
cina), a to z powodu znacznie pojawiające, 
się OS py — ma honór' oznajmić Szan. Publi- 
czności, iż takową wypróbowawszy sprzeda- 
je. oraz szczepi podług najnowszćj i najlep- 
śzćj metody, (2507-3) T 


„Hôtel de l Europe“ w Wiedniu 


W. Anderle Magister Chirurgii. | 


Ulica Floryjańska Nr. 3338. 


Lipskai Wiednia, mam zaszczyt. polecić szanownćj Publiezno- 


ści mój Magazyn 


świeżym i obfitym wyborem 


towarów wiosennych i letnich, 


Okryć, 


Mantyl, Paletotów, Nowości na suknie damskie, Szali, 
Parasolek, Krynolin, Spodnic itp. 


Utrzymuję również nadal: 
Skład . Płótna, stołowej Bielizny, Chustek płóciennych, batysto- 


(2693-14) | wych i` fularowych, Pończoch, Sznurówek, Dywanów i angielskich; 


Materyj na meble, Firanek, Kap na łóżka, Sukna, Kortów, 


Kamizelek i t. d. 
Podaje także do powszechnćj wiadomości, że z ob- 


jeciem Handlu, zaprowadziłem ceny stałe. 


(2553-2. 8) T 


Henryk Schwarz, 
Ulica Grodzka pod L. &8 w KRAKOWIE, 


Korneuburgski Proszek dla bydła, 


udowodniony środek zaradczy 


przeciw zarazie i słabościom bydła, 


utrzymują prawdziwy: (2185 8-9)T, 


MĘ w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni 


cy p. IKirchmaycera i p. Józef Jahn, 


T 
w Białej p. Getwert.—'w Bilsku p. S. A. Stańko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski— w Bobr- 
ce p Czarnik aptek, — w Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht— 
w Bełzie p. Hrymak — w: Brodach p. Kosicki. — w. Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — 


w. Czerniowcac. 
we Lwowie pp ) 
żajsku p. J. Hirschfeld i p Maresch — w Limanowy pan A. Miillert — w Makowie pan 
apt. — w Myślenicach pan A. Łoczyński — w. Mielcu p. WŁ. Satkowski 
p. L. Kamieński — w 
ler — w Przemyślu 
i Syn — w Radziec 


R: E. Schmirch — w Dzikowie S$, Bodziński — w „Kołomyi p. M. Bolchower— 
onst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. 8. Rucker — key 

ayer 
—' w Nowym-Targu 


Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdowa: — w. Przeworsku p. S. Kel- 


PP. Geidetschka i Syn i Edward Machalski —. w Rzeszowie p. J. Schaitter 
y wie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki — w Sanoku 
pani J. Jaklitsch wdowa — w Smolnicy p. F. Wimmer w Stanisławowie p. R. Świtalski 


dawniej Tomanek i p. Stecker Sebenitz — w 7arnowie 
Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin — w 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. 


rawetz i © 


„ Jo Jahn — w Tekno nohe pp. A. Mo 
Wieliczce pan B. Wątorkowa wdowa — 


STANISŁAWA ARMATYSA, 


obok składu futer. 


zaopatrzył w wybór nastepujących towarów, jako to: 


kapeluszy damskich słomkowych ubranych łub nie- 
ubranych. 

Kapeluszy męzkich filcowych, kortowych, słomko- 
wych panama i cylindrów jedwabnych. 

Czapek kortowych i jedwabnych. 

Parasoli i Parasolek wszelkiego rodzaju. 

Bielizny mmęzkićj, roboty ręcznćj i maszynowej. 

Wrzewików damskich i dziecinnych. (2464-4-T) 

MMamaszek męzkich wszelkich miar. 

Powyższe towary polecają się gustownemi fasonami , dobrym 


gatunkiem a nadewszystko taniością, 
DEF Również przyjmuje. jak lat poprzednich fu=- 
tra na przechowywanie przez lato. | 


bjąwszy Handel po mym ojcu i powróciwszy z Paryża, Berlina, Przeciw piersiowym słabościo” 


i hemoroidom. 


Przez wiele osób od ląt kilku używane i sk” 
tecznością wsławione: 


Cukierki z Mehu 


i hemoroidalne proszki 


są do nabycia w aptekach: M, He euberge* 
Ww krakon i P. Mikolascha we RARS 


(2238-11 -12)T. 


ZZ 


t==DOBRA=" 


w Obwodzie Tarnowskim w. bliskość! 
kolei, żelaznej, położone, « około 4.000 
morgów obszaru liczące, są z wolnćj rę 
ki do sprzedania. 

Bliższych wiadomości udziela Adwo 
kat Machalski w. Krakowie.  (2s11-5 6)! 


Losy na raty, 


w połączeniu z grą wspólną za wpłe 
tą przez 10 lub 20 miesięcy na party 
po 25 rozmaitych losów. 
Podczas trwania po;edynczych wpłat na 
stąpi 47 ciągnień 2. głównemi wygrane! 
po 250.006, 220.000 i 206.000 
zdr. wal austr. 

Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 15 
kwietnia, i już pierwsza wpłata . daje 
prawo do wygranej, (2489-6) T 

Losy te utrzymuje i poleca: 


Maurycy Blau, 


Kantor wymiany przy Rynku głównym N, 51 


N: folwarku dworskim, we wsi Ludwino 

wie, przy Podgórzu są do sprzedania: 

Buchaj holenderski blisko dwu 

letni, Æ Krowy holenderskie 40 | 

3, letnie na ocieleniu i 3 jałówki. Bliż- 

sza wiadomość we dworze Ludwinowie. 
(2543. 2-3) 


est to nieocenio' 
ny środek prosty 
<^ i tani, a niezawodny 
przeciw najuporczy: 
H wszym zatwardze 
|| niom, gi ra 
|| niu żot , zapa” 
lentu at bale! 
ściom żołądka, wy 
rzutom naskórnym 
gośćcowi (reumaty” 
=€ zmowi), podagrze 
, de PARIS. prakowi regularno 
ści miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
pp: a wogóle przeciw wszelkim słabościom, 
z nieczystości krwi i zepsutych hmorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. `° (2021-3-) 
Mp Dostać można w aptekach: w Krako? 
wie u p. Brunona Miczyńskiego w Wilnie 
u p. Chrościeckiego, — we Lwowie u p. 
Ruckera, — a 'w Warszawie n pp. Galle i 
Mrozowskiego. 
| 
| 


SZPRYCOWANIE 


PP. GRIMAULTE1C" aptekarzy w PARYŻU 


Nowy środek lekarski przyrządzony 'z lisc! 
Peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko; jes! 


SE, | niezawodnym przeciw. wszelkiego gatunku rze” 


se |żączkom i upławom, nawet uporczywym ! 


Ej 


Bierwszy i największy Skład 


Wyrobów stolarskich i tapicerskich, 


firmą: 


Carl Nleinw s 
Möbel- Halle 


w Wiedniu, Stadt Habsburgergasse 5, 1. Stock, 
nachst dem Graben. (2557-1-3) T 


dniach ukazania się tej słabości. 


datkiem Książki do Nabożeństwa. 


$ | zastarzalym. Użycie. tego lekarstwa nie pozo- 


stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ani 


, |nabrzmienia kiszek. Od chwili wynalezieniś 
zp |'"50 środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
4 [20 za najlepszy i wprowadzili w ogólne uży” 


cie, Wstrzykiwanie, które nie sprawia żadnego 


$$ | dolegliwego wrażenia, używa się w pierwszych 


PICUŁKI Z ROŚLINY MATIKO) 
PP GRIMAULT ETC!" APTEKARZYwPARYŻU 


Pigułki żaś bierze się zwykle przeciw Sla- 
bościom zadawnionym i chronicznym, na któ- 
re ani, użyciem Kubeby, ani Kopajwy, ami spry- 
cowańiem przygotowanem z pierwiastków me* 
talicznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności, Jednoczesne użycie obu- 
dwu tych Środków działa fla słabości tego 
rodzaju arcydzielnie i szybko.  (2037-2-)T 

Dostać można w aptekach pp. Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowie; we Lwowie 
w aptece p. Zygmuuta Rukera; w Warszawit 
w.składach materyałów aptecznych pp. Galli 
i Mrozowkiego. 


a 

Do dzisiejszego Numeru do 
IGE łącza się: Zaproszónie do przed 
płaty na czasopismo treści religijno - oby 
czajowej pod tytułem „KRZYŻ* wraz z dc 
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